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„SATCHM0"
w Wesołym
Miasteczku

Louis ARMSTRONG  
w imponującej cza­
pie, jaką noszą chłop 
cy z kopenhaskiego 
„Wesołego Miastecz­
ka” Tivoli. „Satch- 
mo” odwiedził Ko­
penhagę z okazji 
150-lecia urodzin za­
łożyciela Tivoli — 
Georga Carsten.

(CAF)

Atrakcyjna wycieczka

Z PTTK jedziemy 
na pożegnanie 

z morzem
O STATNIE dni lata. Jeszcze k ilka  

pogodnych, słonecznych niedziel i zacz­
nie się jesień. W  Szczecinie ®wyfcle ssa 
ra i deszczowa.

W niedzielę

wyjazd

ZM IANY
w składzie
na

mistrzostwa
belgradzkie

WARSZAWA' PAP. 
PZLA postanowił wpro­
wadzić pewne zmiany 
w  składzie naszej repre 
zentacji wyjeżdżającej 
r>.a Mistrzostwa Europy 
do Belgradu. Ze wzglę­
du pa słabą formę, na 
mistrzostwa nie wyjadą 
Trukawińska, Grabow­
ska, Bruszkowski, Ma­
kowski i Osiński oraz 
wskutek kontuzji Ka- 
niecki.

Pod znakiem zapyta­
nia stoi także start Gro 
nowskiego i Malcherczy 
ka. Obydwaj doznali o- 
statnio kontuzji. Ekipa 
Polski wyjeżdża do Bel­
gradu w niedzielę, 9 bm.

KOMAR
18,30 w  kuli

K IE LC E  PA P. W  W acynie 
pod R adom iem  zosta ł o tw a r 
ty  p rzyszko ln y  s ta d ion  spor 
to w y  Techn ik u m  M ech ani 
z a c ji R o ln ic tw a . Z  te j oka­
z j i  rozegrano zaw o dy  le k ­
koa tle tyczn e , w  k tó ry c h  
w z ię ła  u d z ia ł 6-osobowa g ru  
pa  K a d ry  N a ro d o w e j oraz 
S tan is ła w a  W A LA S IE W IC Z - 
OLSON. S tad io no w i nadano 
im ię  naszej s ław n e j m is trz y  
n i o l im p ijs k ie j.

Podczas zaw odów  n a jle p ­
szy re z u lta t u zyska ł W !a d \ 
s ław  K O M A R , k tó ry  w 
pch n ię c iu  k u lą  osiągnął 
18.30 m .

Aby najlepiej wyko­
rzystać ostatnie chwile 
pogody i słońca, propo 
nu jemy wszystkim szcze 
ciniakom uroczyste po­
żegnanie lata z mo­
rzem, na ostatniej w 
tym roku turystyczno- 
morskiej eskapadzie. Bę 
dzie nią w  niedzielę —  
9 września wycieczka 
statkiem Żeglugi Szcze 
cińskiej „Rosa Weneda” 
na trasie —  Szczecin — 
Świnoujście —  Międizy 
zdroje z wypłynięciem 
na pełne morze.

N a jle p s i p rze w o d n icy  
P T T K  , zapoznają w  szcze 
gó łach z całą trasą  i  opo 
w ied zą  n ieznane leg en ­
d y  o Z ie m i Szczeciń­
s k ie j. Na p e łn y m  m orzu 
na s tą p i u roczys tość  po ­
żegnania B a łty k u  i  w rz u  
cen ie sym bo liczn eg o g ro  
sza, k tó r y  „p rz y n ie s ie  
szczęście”  na  c a ły  p rz y ­
sz ły  ro k .

P o dróż  s ta tk ie m  u p rz y ­
je m n ią  w y s tę p y  a rtys ­
tó w  szczecińskich; Koszt 
ca łe j w y c ie c z k i je s t n ie ­
w ie lk i  — w y n o s i 44 zł.

Zgłoszen ia  i  in fo rm a ­
c je  w  .O ddzia le  P T T K  
pl. L o tn ik ó w . (kg)

CENS Bö GR KURIER
vomwcuiAkV

Środa, S. IX . 62 r.
BOK X V I I I  N r 209 (5629)

Zażegnanie kryzysu?

Algierscy antagoniści
osiągnęli porozumienie

w  s p r a w i e

ZAPRZESTANIA OGNIA
ALG IER PAP. D ługo trw a ły kryzys 

algierski został wczoraj wieczorem 
ostatecznie uregulowany, po osiągnię­
ciu porozumienia między przedstawi­
cielami B iura Politycznego Algierskie 
go Frontu Wyzwolenia Narodowego 
i w ila jam i I I I  i  IV . Porozumienie prze 
w idu je wstrzymanie w a lk  między woj 
skami w ila i popierających B iuro Poli­
tyczne, a oddziałami w ila i I I I  i  IV , 
które zbuntowały się przeciwko w ła­
dzy B iura Politycznego. A lg ie r ogło­
szony został strefą zdemilitaryzowa- 
ną. Każda w ila ja  dostarczyć ma garni­
zonowi w  Algierze po jednym  batalio 
nie swych wojsk,

ku rozmów przeprowa­
dzonych przez dowódcę 
wilai I I I ,  pułkownika 
El Hadża oraz przedsta­
wiciela Biurk Politycz­
nego, Mohammeda Khi- 
dera.

Po nowym

incydencie z U-2

Oficjalna 
odpowiedź 
rządu USA 
na notą 
ZSRR

W A SZYNG TO N PAP. 
Na konferencji praso­
wej w  Waszyngtonie 
rzecznik Departamentu 
Stanu, Reap odczytał 
odpowiedź rządu USA 
na notę protestacyjną 
rządu radzieckiego z 
dnia 4 września w  zwią 
zku z naruszeniem przez 
amerykański samolot 
U-2 granicy państwowej 
ZSRR. Rząd USA zmu­
szony był przyznać, że 
jest rzeczą możliwą, iż 
30 sierpnia samolot „pa 
trolowy” sił zbrojnych 
USA naruszył obszar po 
wietrzny Związku Ra­
dzieckiego w  rejonie Sa 
ćnalina.

(Dokończenie na sir. 2)

O O S IĄ G N IĘ C IU  PO­
R O ZU M IE N IA  poinfor­
mował Algierczyków wi 
cepremier TRRA, jeden 
z czołowych działaczy 
Biura Politycznego FLN, 
Ben BELLA. W przemó 
wieniu wygłoszonym do 
mieszkańców Algieru z 
balkonu byłej siedziby 
francuskiej delegatury 
generalnej na forum al­
gierskim, Ben Bella o- 
świadczył, iż „kryzys zo 
stał zakończony”. Zosta­
ło to osiągnięte nie na 
drodze zwycięstwa jed­
nej armii nad inną ar­
mią i nie w  wyniku 
zwycięstwa Biura Poli­
tycznego lecz dzięki zwy 
cięstwu narodu algier­
skiego. Dzień dzisiejszy 
musi być uznany jako 
nowy dzień niepodległo­
ści.

Ben Bella poinformo­
wał, iż porozumienie u- 
zgodnione zostało w  to-

Jugosłowiański
CYKLOTRON

BELGRAD PAP. W  
zagrzebskim Instytucie 
Atomowym po 7-m ie­
sięcznych próbach rozpo 
czął normalną pracę 
pierwszy jugosłowiański 
cyklotron.

JOHNSON 
w Rzymie

RZY M  PAP. Przybył 
tu z Aten wiceprezy­
dent Stanów Zjednoczo­
nych Lyndon Johnson, 
powitany przez premie­
ra Fanfani’ego.

Dziś w Turoszow ie

Kierownicy 
partii i rządu
z Wl. Gomułką

n a  c z e l e
gośćmi budowniczych

TUROSZÓW PAP. PO OKRESIE W YTĘŻO­
NEJ PRACY ZW IĄZANEJ Z KO LEJN YM I 
PRÓBAMI ROZRUCHU W IE LK IE J 200-ME- 
GAWATOWEJ TU R B IN Y, W  K O M B IN ACIE  
TUROSZOW SKIM ZAPANOW AŁA DZIŚ OD 
RANA ZUPEŁNIE ODMIENNA, ŚW IĄTECZ­
NA ATMOSFERA.

BUDOW NICZOW IE  
ELEKTRO W NI występu 
ją dziś w  roli gospoda­
rzy — przyjmują u sie­
bie kierownictwo partii 
l rządu z I  sekretarzem 
KC PZPR Władysławem 
G O M UŁKĄ i prezesem 
Rady Ministrów Józe­
fem C Y R A N K IE W I­
CZEM na czele. Dostoj­
ni goście przybyli tu, 
aby wziąć udział w  uro

Przed „Dniem

Kolejarza“

czystościach z okazj: 
wyprodukowania przez 
turoszowski kombinat 
paliwowo -  energetyczny 
pierwszej energii elek­
trycznej.

C IĄ G N Ą C Y  SIĘ K IL O M E ­
T R A M I og ro m n y  p la c  budo 
w y  — podo bn ie  ja k  i  trasa

(Dokończenie na str. 2)

W E  W R ZE ŚN IU  w szy ­
scy św iad czym y na 
S połeczny Fundusz Od 
bu d o w y  S to lic y . Jeże li 
k to ś  n łe  na leży  Jesz­
cze do  g ro na  tych  ob y ­
w a te li może zacząć od 
c h w il i  w rzu ce n ia  z ło ­
tó w k i do  ta k ie j o to  
pu szk i.

Nie szczędźmy
wrześniowej złotówki

Spotkanie
kolejarzy
z Sekretariatem 
K i  PZPR

DZIŚ o 9 rano rozpo­
częło się spotkanie przed 
stawicieli szczecińskich 
kolejarzy « Sekretaria­
tem KW  PZPR.

Delegacja naszych ko 
lejarzy w  składzie: 
dyrektor OKP RADO- 
M IN S K I, jego zastępcy: 
TANDEJ, SWOBO­
DA i PRZYBYLSKI, 
sekretarz K Z  PZPR  
PIEKARSKI oraz prze­
wodniczący ZO ZZK  
LACH, poinformowała 

Sekretariat KW  o przy­
gotowaniach do obcho­
dów „DNIA KOLEJA­
RZA” oraz aktualnych 
problemach szczecińskie 
go kolejnictwa.

K„Mariner
został
skierowany
na w ła ś c iw y
kurs

na S F O S

k ie m  l i  ty s . beczek r y b y  ze 
s ta tk u -b a z y  „P u ła s k i” . S ta te k  
spodz iew any je s t w  Ś w in o u j­
śc iu  6 bm .

W  PO R C IE  :

HASŁO „Cały naród buduje swoją sto 
licę” jest bliskie każdemu Polakowi. H a­
siem tym żyje również społeczeństwo 
Ziemi Szczecińskiej, które ofiarnie świad 
czyło i świadczy nadal na odbudowę 
Warszawy.

N A S Z A  s to lica  je s t ju ż  
w  .pow ażnej części od bu ­
dow ana, d la teg o  od pa ru  
la t  S połeczny Fundusz Od 
bu d o w y  S to lic y  m oże pew ­
ną część fu nd uszy  przezna 
czać na nasze w łasne, 

szczecińskie po trzeb y .

S T A T K I N A  WEJSCJU Î S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /S  i,K R A S N A L ’ ? —  z L o n ­
d yn u  z ła d u n k ie m  d ro b n ic y .

S /S „JE D N O Ś Ć  R O B O TN I­
C Z A  — z D a n ii pod ba lastem .

M /S  „N E R ”  — ze S zw e c ji z 
d ro bn icą .

S/S „B IE L S K O ”- — z D a n ii 
pod ba lastem .

S/S },H U T A  ZG O D A ”  — Z 
ZSRR z w ęg lem  d la  N R D .

S/S „T C Z E W ’ ? _  z D a n ii 
pod ba lastem .

S/Ś „S Ł A W N O ”  — z Co­
n a k r y  v ia  R ostock z z ia rne m  
p a lm o w ym  d la  CSRS.

S/S „M A L B O R K ”- — Z Da­
n i i  pod b a lan em .

S/S ?. W R O C LAW ”  — do
A n tw e rp i i  z  d ro bn icą .

M /S  „D U N A JE C ”  — v ia
G d yn ia  do  A n tw e rp i i  z ta rc i-

M /S  „N O TE Ć ’ ? — do  A  
z ta rc icą .

N A  ŁO W IS K A C H  :

D Z IŚ  w  godz in ach  ra n n ych  
p o w ró c i! do Szczecina z M o­
rza P ó łnocnego po 3-tyg od n io - 
w y m  re js ie  tra w le r  „ G r y fa ”  
— „H a ń cza ”  z ład u n k ie m  
1 500 beczek ś ledz i. W  drodze 
z M orza P ó łnocnego do Ś w i­
n o u jśc ia  z n a jd u je  się ch a rte r  
d u ń s k i „ R u lh  Basse”  z ła d u n

W PO R C IE  p rz e b y w a ją  od 
w c z o ra j p rz e d s ta w ic ie le
„C e c h o fra c h tu ”  z  Prag ii — 
p. p . d y r .  F IA L A  1 d y r .  H A - 
B e t i n . W  rozm ow a ch  p ro ­
w ad zon ych  z  k ie ro w n ic tw e m  
Zarząd u  P o rtu  b ie rze  ró w ­
n ież u d z ia ł d y re k to r  f i r m y  
„S p e d ra p id ”  w  Szczecin ie — 
p. P A U E R A . C elem  rozm ów  
je s t p o dsu m ow an ie  w y k o n a ­
nia zadań w  zak re s ie  ob s łu ­
g i t ra n z y tu  CSRS w  I  p ó łro ­
czu b r .  i  o m ó w ie n ie  zadań 
na I I  pó łrocze.

W C IĄ G U  o s ta tn ie j d o b y ' 
p rze ła do w an o 27 030 to n . Na 
w e jśc iu  — m /s „K la d n o ”  
band. CSRS z d ro b n icą  i  ru  
dą oraz m /s „W in d e lfe ls ”  z 
ła d u n k ie m  m a ku ch ó w  i  o le ju .

W  bieżącym  ro k u  do s ie r 
p n ia  w łączn ie  w p ła c il iś ­
m y  na  SFOS 5 200 tys. 
z l. W p o ró w n a n iu  do 
ub ieg łego r o k u  je s t to  
zw yżka  o przeszło 100 
p ro c ., a do końca 1962 r. 
p rz e w id u je  '  s ię w zrost 
św iadczeń do  12 m in  z ło­
ty ch .
D otychczas p rz y  w yd a tn e j 

f in a n so w e j po m ocy SFOS 
od bu do w an o  i  rozb ud ow a­
no  na Z ie m i S zczecińskie j 
przeszło s to  różnego ro ­
d za ju  o b ie k tó w  użytecz­
ności p u b lic z n e j na k ładem  
o ko ło  30 m in  z ło tych , a 
r t .  in n . Zam ek Szczeciń­
s k i, p o p u la rn y  T e a trz y k  
L a le k  „P le c iu g a ” , O pere t­
kę , M uzeum  Pom orza Za­
chodn iego, B ib lio te k ę  W o­
je w ó d zką  i tp .  D o ko ń -

NO W Y JORK PAP. 
Po dwukrotnym przesu­
waniu ze względu na 
niesprzyjające warunki 
techniczne, we wtorek 
około północy uczeni a- 
merykańsey podjęli pró 
bę nakierowania na 
właściwy kurs przy po­
mocy sygnałów radio­
wych amerykańskiej ra  
kiety „Mariner — I I ”, 
wystrzelonej w  kierun­
ku planety Wenus. Syg­
nały radiowe nadane zo 
stały w  chwili, kiedy wy  
dawało się pewne, że 
anteny rakiety zwróco­
ne są w  kierunku Zie­
mi.

Po dwóch godzinacłi 
niepewności sygnały o- 
trzymane w nocy z „Ma 
rinera — I I ”, jak  stwier 
a ził kierownik prac 
nad tym eksperymen­
tem J. James, pozwala­
ją wnioskować, że pró­
ba skorygowania lotu 
rakiety ■ całkowicie się 
powiodła. Przypuszcza 
się, że rakieta przeleci 
w odległości 14 400 km  
od Wenus.

Tragiczny
weekend

(Dokończenie ną str. ?)

NOW Y JORK PAP. 
Aż 499 osób zginęło w  
wypadkach na szosach! 
i ulicach Stanów Zjed­
noczonych w czasie o- 
statniego weekendu, kto 
ry z uwagi na obchodzo 
ne w  USA 3 września 
świę':o pracy — prze­
ciągnął się aż do ponie­
działki*.
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S tra s z liw y
b ila n s

V I I I  ZJAZD j
BUŁGARSKIEJ <
P A R T II |
KOMUNISTYCZNEJ < 
ROZPOCZNIE SIĘ < 
5 LISTOPADA BR. j

¥  S O F IA  P A P . O głoszono tu  , 
u ch w a lą  K C  B u łg a rs k ie j P a r t i i  '  
K o m u n is ty c z n e j o  zw o ła n iu  ’ 
V I I I  Z ja zd u  B P K  na  dz ie ń  5 i 

lis top ad a  b r .  z  n a s tę p u ją cym  ( 
po rzą d k ie m  d z ie n n y m i ^

R e fe ra t sp ra w ozdaw czy | 
K C  B P K  — re fe ru je  I  sek re - j 
ta rż  KC  T ó d o r 2 iw k o w ; . .

z. R e fe ra t spra w o zda w czy  < 
C e n tra ln e j K o m is j i  R e w iz y jn e j ( 
B P K ; ,

3. W y b o ry  In s ta n c ji c e n tra l < 
n ych  B P K . ,

ENERGETYCY  
AMERYKAŃSCY  
Z W IE D Z IL I 
ELEKTROW NIĘ  
IM . LE N IN A

¥  M O S K W A  P A P . D e legac ja  , 
e n e rg e tykó w  a m e ry k a ń s k ic h , 
k tó re j p rze w o d n iczy  m in is te r 1 
sp ra w  w e w n ę trz n y c h  U SA 
S te w a rt L .  U D A L L , zw ie d z iła  
W ołżańską E le k tro w n ię  W odną 
im . L e n in a . Goście a m e ry k a ń ­
scy  o b e jrz e li u rzą dze n ia  e le k  
tro w n t, k tó re j m oc w y n o s i 
2 300 000 k ilo w a tó w , be to no w ą 
zaporą w o d n ą  d h a lą  m aszyn.

POD KONIEC  
W RZEŚNIA •
X I I I  KONGRES 
MIĘDZYNARODOW EJ  
FEDERACJI 
ASTRONAUTYCZNEJ

¥  S O F IA  P A P . W  zn a n ym  
b u łg a rs k im  u z d ro w is k u  W a r­
na '.od 23 do 29 w rze śn ia  to czyć  
się będą o b ra d y  X I I I  K o ng re su 
M ię d zyn a ro d o w e j F e d e ra c ji 
A s tro n a u ty c z n e j. J a k  ośw ia d ­
czy ł p rz e d s ta w ic ie lo m  prasy 
w icep rze w o dn iczący  fe d e ra c ji,

.1 zna n y  as tro n o m  b u łg a rs k i

. p ro f. N tk o ła  — B o ne w , w- k o n  
g^esje weżłS>ię,, u d z ia ł 150 człon 

' k ó w ^ a k a d e m ii.  .n a u k ,  pco jff-  
• :śftF6^ ' !4 ''rtńiilcoW eóW -z“' 21 k ra -  
, - jć to r  •P ł*e a y » S W O ^  * W H * in te ­

resu ją ce  p ro b le m y  z  dz ie dz i- 
' n y  a s t ro n a u ty k i. Ze szczegól- 
1 n y m  za in te re sow an iem  ocze- 
i k u je  sią re fe ra tó w  na u ko w có w  
i ra d z ie ck ich  — -p io n ie ró w  opa­

n o w yw a n ia  Kosm osu, ^

W ZROST LICZBY  
BANKRUCTW  W  USA

¥  W A S Z Y N G T O N  P A P . W 
c iągu o s ta tn ic h  10 la t  liczba 
b a n k ru c tw  w  S tanach Z jed no  
ezonych w zro s ła  o 400 p ro ce n t, 
w  u b ie g ły m  ro k u  zan otow an o 
ich  b lis k o  148 ty s ię c y . <

F IL M Y  !
0  H EL ENRI
1 HENRYKU  
BERLEW IM

'  ¥  B E R L IN  P A P . D o k to r
H ans C U E R LIS  z zach od n io - 
n ie m ie c k ie a o . In s ty tu tu  B adań 
nad K u ltu rą , tw ó rc a  c y k lu  
f i lm ó w  d o k u m e n ta ln y c h  o 
s ta w n ych  r tia la rzą ch  p t. „T w ó r  
ćze ręce ” , re a liz u je  obecn ie 

dw a o b razy  o m a la rza ch  p o l-  
. sk ich , p rz e b y w a ją c y c h  s ta le  

w  P a ryżu : o H e i E n rt i  H en - 
r y k u  B e rle w im . M a la rze  c i, w  

1 życ iu  „ c y w i ln y m ”  ■— m atka  
i l  syn . p rz e b y w a ją  obecn ie W 

B e r lin ie  zach od n im , gdz ie  H en 
r y k  B e rle w i jest, gościem  tu - 

1 te jsze j A k a d e m ii S z tu k i.

» DUŻA GRUPA
> STUDENTÓW
> POLSKICH  

PRZYBYŁA  
NA ŚTJJDIA DO CSRS

¥  P R A G A  P A P . D alszem u 
f  rozsze rzen iu  u le g n ie  w  nad- 
r  chodzącym  ro k u  a ka d e m ick im  
f  w spó łpraca s zko ln ic tw a  w y ż - 
a szego C zech os ło w a c ji i  P o lsk i. 
L Je j w y ra z e m  je s t m .in . zasad- 
I  nicze zw iększen ie  l ic z b y  stu- 
r  de n tó w  p o lsk ich , k tó rz y  stu- 
i dio w ać  bądą na  w yższych  u- 
A cze ln iach P ra g i, B rn a  i  in n y c h  
X m ia st CSRS i oraz s tu d e n tó w  
t  czechos łow ack ich  w  naszym  
r  k ra ju . D o P ra g i p rz y b y ła  Już 
9 ponad 50-osobowa g ru p a  s tu - 
} de n tó w  po lsk ich .

W ZN O W IEN IE  CYKLU  
PROGRAMÓW'' 
TELEW IZYJNYCH  
„JAK PATRZEĆ  
NA F IL M ”

*  W A R S Z A W A  P A P . W szech1 
h jrn  T e le w iz y jn a  w zna w ia  

w rz e ś n iu  ' c y k l p o p u la rn y c h  A 
b .jr ra m ó w  ..Ja k  pa trze ć  n a l  
f i lm ” . A udyc.ie p ro w a d z ić ' b ą - \  
dz ie , podobn ie  ja k  w  la ta ch  f  
ub ie g łych  w v b itn y  te o re ty k #  
i H is to ry k  f i lm u ,  d y re k to r#  
In s ty tu tu  S z tu k i P A N  p ro f. A 
d r  Je rzy  T O E P L IT Z .

P o n a d

35 tys.
zabitych
w Iranie

TEHERAN PAP. Rzecz 
nik władz irańskich w  
oświadczeniu w  dniu 
wczorajszym stwierdził, 
że liczba ofiar trzęsie­
nia ziemi w Iranie prze 
kracza znacznie 20 ty ­
sięcy osób, przyjmowa­
ną dotychczas. Obecnie 
mówi się, że liczba o- 
fia r sięga 30 a nawet 
35 tysięcy zabitych.

Półtora 
m in  z ł
s tra t

OPOLE PAP. Wielo­
godzinnej akcji 6 jedno­
stek straży pożarnych 
wymagało gaszenie po­
żaru, który wybuchł w  
ogromnej stodole PGR 
w  Goświnowicach. M i­
mo wysiłków strażaków 
spłonęło całe wnętrze 
obiektu 40-metrowej dłu 
gości. Ogień strawił k il­
ka tysięcy ton pszenicy, 
jęczmienia, lucerny i  sia 
na. Straty łącznie ze 
zniszczonym obiektem 
wynoszą ok. półtora m i­
liona złotych.

100 barek

K L IE N C I „MOTO­
ZBYTU” — zarówno in­
stytucje, jak  i  osoby 
prywatne — narzekali 
latami, że nowy samo­
chód odebrany z maga­
zynu jest praktycznie 
nie do użytki! Trzeba 
go było myć, smarować, 
regulować, rejestrować 
w kilku różnych placów 
kach i dopiero, eksplo­
atować —  pisze „KU­
R IE R  POLSKI”.

Narzekania m ają skoń 
czyć się w  tym kw arta­
le. W każdym punkcie 
sprzedaży ,-,Motozbytu” 
w 13 miastach woje­
wódzkich mają być 
czynne stacje tzw. ob­
sługi „zerowej”. Klient, 
odbierający auto ma o- 
trzymać je już umyte, 
skontrolowane, podokrę 
cane i  w  dodatku zare- 
jestMwane. Przewiduje 
się, *że  jeszcze w  tym  
roku stacje obsługi „ze­
rowej” przy punktach 
sprzedaży „Motozbytu” 
przeprowadzać będą 
również gwarancyjne 
przeglądy techniczne.

w  Szczecinie

Miski poziom 
w o d y  
n a  O d rz e
uniemożliwia
ż e g lu g ę

N A B R Z E Ż A  p rz y  b u lw a ­
rze Vasco da G a m y  są 
„z a p c h a n e " b a rk a m i Ż e­
g lu g i n a  Odrze. K o rz y s ta ­
ją  one z p rzym usow ego 
p o s to ju , gd yż  n is k i s ta n  
w o d y  u n ie m o ż liw ia  n a w i­
gac ją .

B a rk a rz e  spo dz iew ają  
s ię, że od 20 w rze śn ia  bę ­
dz ie  m ożna po n o w n ie  roz ­
począć żeg lugą. (k )

't&mtoii
DO R U SZAJĄC E G O  Z p rzy  

Stanku tr a m w a ju  l i n i i  8 
(u l. W ie lka ) u s iło w a ł w sko  
czyć 52 -le tn i Z y g m u n t
— zam . p rz y  u l. R adogo- 
s k ie j. W  k o n s e k w e n c ji do­
s ta ł sią on pod k o ła  p rz y ­
czepy, k tó re  zm ia żdży ły  
m u  głow ę.

O B W IE S ZO N A  -„W ihogro- 
n a m i”  ja d ą cych  do pra cy  
„s z ó s tk a ”  p rze jeżdża ła  u l. 
Ś w ia to w id a . W -p e w n ym  mo 
m encie k i lk u  s to ją cych  na 
s to p n ia ch  m ężczyzn zosta­
ło  z rzuco nych  przez s to ją ­
cy  b lis k o  to ró w  sam ochód 
c ięża ro w y . Jeden z pasaże­
ró w
F. f lw m a r c ię żk ich  ofrrageń i

W  D O M U  p rz y  u l.  Ś w ie r­
czew skiego 23 z a tru ła  s ir  
gazem  ś w ie tln y m  45-letn i; 
Ada W . P rz y b y ły  le ka rz  
s tw ie rd z ił zgon.

SA M O BÓ JS TW O  przez po 
w ieszen ie  p o p e łn ił 58-le tn i 
r o ln ik  ze w s i T rzyżew o  
(pow . G ry fic e )  — S.P. P rz y  
cz y n y  trag iczne go  k ro k u
— nieznane.

N A  P O LAC H  w s i W ie rzch  
lą d  (pow . S ta rga rd ) znale­
z iono w y w ró c o n y  c ią g n ik
— spod k tó re g o  w y d o b y to  
z w ło k i t ra k to rz y s ty .  D ocho 
dzenie w  to k u .

W C ZO R A JS ZA  b u rza , m i­
m o  gro źnych  po zo ró w , n ie  
w y rz ą d z iła  w ie le  szkody. 
Jed yn ie  ek ip a  M P K  w y m ię  
n ia ją c a  to ry  na u l.  O rzesz 
ko w e j — m us ia ła  prze rw a ć  
pracę — w  zw ią zku  z czym  
tra m w a je  l i n i i  2 do godz. 
10 k u rs o w a ły  je d y n ie  do 
u l. R e w o lu c ji P a źdz ie rn iko  
w e j. (ap)

Z a  ku lisam i w ie lk ie j po lityki

PIĄTA KOLUMNA BONN
w  W a s z y n g t o n i e  

- czyli „pozadyplomatyczna działalność“ 
firmy 1ULIUSA KLEINA

Z  NIF. U K R Y W A N Y M  N IE P O K O JE M  h a m b u rsk i 
d z ie n n ik  „D 1 E  W E LT”  do n o s ił n ie da w no  w  k o re ­
spo nd en c ji z W aszyng to nu  o badan iach, po d ję ­
ty c h  przez spec ja lną  ko m is ję  Senatu na tem a t 
,,'pozadyplom atycZne j d z ia ła ln o śc i ob cych rząd ów ” , 
na te re n ie  U SA. P ie rw sze , tym czasow e spraw ozda 
n ie , o p u b liko w a n e  na ten te m a t w  o f ic ja ln y m  b iu ­
le ty n ie  K ongresu, da ło  począ tek  c h w ila m i bardzo 
o s tre j w  to n ie  d y s k u s ji w p ra s ie  a m e ryka ńsk ie j. 
G łów n e  a ta lt i p ;sm. zw łaszcza b lis k ic h  rządzące j 
P a rt ii D em o k ra tyczn e j, w ym ie rzo n e  są w  tzw . GER 
M A N  L O B B Y , a w ię c  w  ag e n tu ry  zachodn ion ie- 
m ie ck ie , dz ia ła jące  na z lecenie B o n n  w  w aszyng­
to ń sk im  ś w ia tk u  p o l i ty  cznym .

lations Inc.’\  reprezentu 
jąca oficjalnie interesy 
gospodarki zachodńio- 
niemieckiej coraz częś­
ciej zajmuje się zagad­
nieniami politycznymi1. 
Sam Julius Klein, ame­
rykański generał G w ar­
dii Narodowej w  stanie 
spoczynku, pochodzący 
z Niemiec, jest blisko 
związany z Partią Re­
publikańską. Wydawany

T U  PARĘ SŁÓW W Y Informacyjnych” specja Prze* n!fg.0’ “ ¿¡¡¡SK" 
JA Ś N IEN IA  na temat lizującym się w  tej dzie kapitału zachodmo- 
.LOBBY”. Pojęcie to, dżinie firmom amery- niemieckiego, w y 

dziś ściśle związane z kańskim, występującym godmowy biuletyn, po- 
dość osobliwymi dla Eu pod szyldem „PubUc-Ee 
ropejczyków obyczajami lations -  Incorporation . dziejK1̂ .ea. 
aiiefykańskiego życia W  chwili, obecnej istnie repubhkanskich na rząd 
politycznego, oznaczało je 411 takich pozadyplo Kennedy ego, dając 
pierwotnie tylko kulu- matycznych zawodo- mu odpowiednią^ o p ^ - 
ary Kongresu. W roku wych agentur obcych wę w  posiać^
1832

k a ń s k im i i po s łam i, ale m o 
b il iz u ję  ró w n ie ż  na te re n i«  
U S A  org an iza c je  n ie m ie ck i«  
w  d u chu  re w iz jo n is tyczn e j 
p o l i ty k i B o nn . A le  to  ju ż  
In n a  h is to ria ,

Wojciech BARCZ

bijących
po °  raz ' pierwszy rządów na terenie W a- na alarm tytułów o

" aZWą l mo“ w° !Zyngt0nU' " b e e  S S L !
S  l e e n t u r y  - K ZE C Z JA S ,?a  1 m a  N ie t r u d n o  • z g a d n ą ć , że ) m e  H g e u itu y  bo ń sk l u t rz y m u je  sw o ją  o- te n  s ta n o w i TO

W ie u u iru  to w a r z y s tw  i  f ic ja in ą  lo b b y  w  w a szyn g - b iu le t y n  te n  
O ru n  le n n i ta lu  k t ó r y c h  to n ie . P o zosta łob y to  z pow  d z a j  ro z k a z u  d z ie n n e g o  
S n n  £ a a ln o ś ć  £ » -  nośc i*  n iezauw ażone, gd y - d la  c a łe j  a r m i i  p o l i t y -  
g ło w n a  d z ia ła ln o ś ć  p o  b y  B o n n  w y s tępow a io  tu -  k ó w  r ó ż n e g o  a u to ra m e n  
le g a ła  n a  u r a b ia n iu  o -  ta j t y lk o  w  cha rak te rze  k tó r z v §  D ar t v c y p u ją
p i n i i  w y b r a n y c h  p r z e d -  sk rom ne eo a  zarazem  h o j-  t u ,  K t ó r z y  p a r t y c y p u ją  

‘ ¡ „J o l i  n a „ odM w  H u -  neso k lie n ta . Tym czasem  w  n ie o f ic ja ln y c h  fu n d u  
- t a w ic ie l i  n a r o d u  w  a u  za rgW no n ieco d y s k re tn ie j c 7 q rh  in fo r m a c y jn y c h ,  
c h u  w ła s n y c h  in te r e s ó w . sza w  sw o ich  w ys tą p ię - ^ a c h  m t o r m a c y jn y t .  , 
O p e r o w a n o  p r z y  t y m  o l  m ach  o f ic ja ln a  lo b b y  rzą - j a k i m i  B o n n  r  -P 3 
l L - i - i c u m a m i du  bonsk iego , ja k  i n ie s k rę  d z a  n a  te r e n ie  U S A .
b r z y m im i  s u m a m i.  po w ana żad nym i w zględa­

m i d yp lo m a ty c z n y m i lo b b y  „G E R M A N  LO B B Y ”  jest 
N ic  w ię c  d z iw n e g o ,  Że p rze m ys łu  zao hodn ion ie - ty lk o  je d n y m  ram ien ie m , 

w k r ó t c e  O O ie c ie  lo b -  n tle ck iee o , zaczę ły się bez p rz y  pom ocy k tó re g o  B o nn 
W K ro ic e  p u ję c iy  ce re m o n ii w trąca ć  w  w ew  s ta ra  się bezpośrednio w p ly
b y ”  S ta ło  S ię  r o w n o -  n ętrz n ą p o l i ty k ę  U SA. w ać na p o l i ty k ę  a m e ryka ń -
z n a c z n e  Z k o r u p c ją  W  ska. A le  ra m ię  tp  sięga n ie

iJ W Ą M  zwRAcy ns™ 'p"jfnS:
■ n ó w  Z je d n o e ż ó R y fe h i * Z W Ł A S Z C Z A ,  ze f i r m a  m o w a n ym i przez ju i iu s ą  

.Julius Klein, Public Re K le n ia  sen atoram i am e fy-
W  R O KU  1948 s ta rano się 

te m u  w  ja k ie jś  m ie rze  po ­
łożyć k res . w  sposób z re ­
sztą spe cy ficzn ie  a m e ryka ń  
s k i: is tn ie n ie  lo b b y  zalega­
lizow an o , zo b ow ią zu jąc  ty l  
k o  zaw o do w ych lo b b ys tó w  
do  re je s tro w a n ia  się i  pod­
da n ia  sw ych  ks ią g  bu cha l- 
tc r y jn y c h  k o n tro li K o ng re ­
su. Ł a tw o  je d n a k  dom yśleć 
się, że sum y , ja k ie  w y k a ­
z u ją  o n i w  sw o je j ks ięgo­
w ośc i, s ta n o w ią  zaledw ie 
u ła m e k  tego , co po tężne 
sp ó łk i s ta w ia ją  do ic h  d y ­
s p o zyc ji d la  ce lów  „ o b ie k ­
tyw n e g o  in fo rm o w a n ia ”  se 
n a to ró w  i  posłów .

OBOK W IE LK IC H  
KONCERNÓW również 
przedstawicielstwa ob­
cych rządów całkiem o- 
ficjalnie powierzają u- 
trzymanie takich „Biur

Po io cy tfen cfe  z  0 - 2
(Dokończenie ze str. 1) „jeśli chodzi o loty nad 

terytorium ZSRR W 
ł . 0 jS u ’ t5 5 5 ? ..m S iS t t S wypadku nie u-
którym mowa „rzeczywiście legła zmianie l nadal p. 
naruszył terytorium radziec zostaje taka sama jak  
kie, to akt ten był całko- okreśm ja prezydent 
wicie niezamierzony i spo- „rocmirpiwodowany wyłącznie bię- na konferencji prasowej 
dem nawigacyjnym w nie- w  dniu 25 stycznia 1901 
zwykle trudnych warun- roku” to jest zarządzę- 

"i? dotyczące uie wzna- 
mógł spowodować odchylę- wiania lotow samolotom 
nie od wyznaczonego k u r -  U-2 i O niedopuszczaniu 
su‘ 1 do naruszania przez sa-

_  moloty amerykańskie 
RZĄD USA S TW IER- granic radzieckich po- 

DZA, że jego polityka /ostaje w  mocy. Rząd 
mmmm*.» i— — m USA oświadcza także,

Jeśli Jest tak dobrze, to czemu bywa czasem nie najlepiej?

BEZ U C IE K A N IA  SIĘ do szczegółowych 
analiz ekonomicznych, każdy z milionów kon­
sumentów dość dobrze ocenia aktualną sytua­
cję naszego rolnictwa na podstawie zaopatrzę 
nia sklepów spożywczych. Ten czuły na wszel 
kie wahania barometr zasygnalizował ostatnio 
pewne kłopoty w  mleczarstwie. Choć mleka 
jest pod dostatkiem, asortyment serów, szcze­
gólnie szlachetniejszych twardych ostatnio 
zubożał. Gdzie tkwią tego przyczyny?

M IE L IZ N Y
irJecmej rzeki

A P E T Y T  R O ŚN IE  w  m ia rę  jedzen ia . M le ko  1 jego 
p rz e tw o ry  należą w  Po lsce, i to* n ie w ą tp liw ie  dobrze, 
do p ro d u k tó w  k tó ry c h  spożycie z ro k u  na r o k  szyb­
k o  w zrasta . Za w y ją tk ie m  m asła, k tó re g o  spożycie 
na  sku te k  s iln e j k o n k u re n c ji znaczn ie  tańsze j i  ró w ­
n ie  sm aczne j m aT ga ryny  u s ta b iliz o w a ło  się, co ro k u  
r y n e k  o t rz y m u je  coraz w ię ce j m le k a  spożywczego, 
p ro szku  m lecznego, n a jró ż n ie js z y c h  n a p o jó w  i  różn e ­
go ty p u  serów.

I  ta k  w  c iągu 7 m iesięcy b r . zao pa trzen ie  ry n k u  
z  p ro d u k c ji  k ra jo w e j b y ło  lepsze n iż  w  ro k u  ub ieg ­
ły m . W  sk lep ach je d n a k  n ic  się w  zasadzie n ie  sunie 
n ilo , po n ie w aż n ie  b y ło  znaczne j ilo śc i serów  zag ra­
n iczn ych . k tó re  w  u b ie g łym  ro k u  po w ażn ie  u z u p e łn i­
ły  p ro d u k c ję  k ra jo w ą . Stąd p rzy  da lszym  w z  ó  cie 
zapotrze bo w an ia  od czu w a m y  n ie d o b ó r s z la c h e tn ie j­
szych aso rtym e n tó w .

M im o , iż  do p e łn e j re a liz a c ji p la nu  
w  p ie rw szych  s ied m iu  m ies iącach b r . r 
n io n e j w iosn y  i  paszow ych k ło p o tó w  
b ra k ło  2,7 p ro cen ta , zeszło roczne w y n  
k roczone . Z aw d zię czam y to  n ie  ty lk o  

v ia  b yd ła , ale i coraz s ta ra n n ie js i

skup u  m le ka  
à sku te k  opóź- 
ro ln ic .w a , za- 
t i  zosta ły  prze . 
w z ro s to w i po- 

p iece
h o d o w lą  o ra *  ro zb u d o w ie  s iec i p u n k tó w  skup u  m le ka .

WSZYSTKO TO jednak nic nam jeszcze nie 
mówi, czy z postępów, jakie czyni ta gałąź 
hodowli, która decyduje o zaopatrzeniu na­
szych stołów w nabiał możemy być zadowole­
ni? Najlepszą chyba odpowiedzią będzie po­
równanie naszej sytuacji z innymi krajami. 
Otóż szacuje się, że około 13 miliardów litrów  
mleka jakie dają nasze krowy rocznie, zapew­
nia nam pod względem produkcji globalnej 
5 miejsce w świecie, a więc wyprzedzają nas 
tylko: ZSRR, USA, NRF i Francja. Spożycie 
mleka w  Polsce w  przeoczeniu na  ̂ 1 miesz­
kańca wynosi ponad 430 1 mleka rocznie. Za­
pewnia to nam 10 miejsce na świecie. A  więc 
też chyba nieźle.

Jeśli jest jednak tak dobrze, to czemu by­
wa czasem nie najlepiej? Otóż rozwój hodowli 
i produkcji mleka nie zawsze są Równoznacz­
ne z dobrym zaopatrzeniem rynku. Jak wyni­
ka z przeprowadzonych obliczeń, tylko niewie 
le ponad 30 procent wyprodukowanego przez 
krowy mleka trafia w  Polsce do mleczarni, 
podczas gdy w innych krajach 60 a nawet 80 
procent wyprodukowanego mleka trafia  
na rynek. W Polsce prawie 10 procent wsi, 
mimo iż posiada krowy, mleka wcale do mle­
czarni nie dostarcza. Gdzie się ono podziewa? 
Po prostu mleko i to pełnotłuste otrzymują 
w znacznych ilościach cielęta i tuczniki.

R O L N IK O M  B R A K  JE S T  PA SZ. N ie  m a ją  d o s ta t­
k u  b ia łk o w e j k a rm y , n ie 7 b ę rliie j d la  w ych o w a n ia  
7-drowych łu c z n ik ó w  i c ie lą t. W iększość k ra jó w  o w y  
soko ro z w in ię ty m  ro ln ic tw ie  p ro d u k u je  ju ż  na skafe 
m asową na jró żn ie jsze  pasze syn te tyczn e  i m ie szan k i 
paszowe. U nas p ro d u k c ja  tego rod za ju  w y ro b ó w , 
m im o , iż  s ta le  się ro z w ija , n ie  zaspoka ja jeszcze po ­
trzeb . Stąd p o d yk to w a n a  kon iecznośc ią  roz rzu tność 
ro ln ik ó w  w gospodarce m le k iem .

W ie le  za leży w ięc n ie  ty lk o  od ro ln ic tw a , a le  1 prze 
m ys łó w  z n i ip  w spó łp ra cu ją cych .

Jerzy RARUCZ

że w  chwili obecnej p- 
dejmowane są kroki t 
strożności zmierzające 
do zapobieżenia na przy 
szłość podobnym incy­
dentom.

S zybkość z  Jaką D ep ar­
ta m e n t S tanu od pow iedz ia ł 
na n o tę  rad z ie cką  oraz treść 
te j odpow iedz i, zaaprobow a 
ne j osobiście przez K enne­
d y e g o  z łagodz iła  n ieco  stan 
na p ię c ia  1 podn iecen ia , * "  
ko ła ch  d z ie n n ika rsk ich  
ża s ię, że odpow iedź ame­
ryk a ń s k a  zapob iega n iebez­
piecznem u zaostrzen iu  się 
sytusfe ji i  po w tó rze n iu  k r y ­
zysu z ro k u  t960, ja k k o l­
w ie k  pozostaw ia  w ie le  p ro  
b le m ó w  n ie w y ja śn io n ych . 
W  każd ym  raz ie  a d m in i­
s tra c ja  K e nn ed y ’ego n ie  po 
p e łn iła  b łędu a d m in is tra c ji 
E isenhow era  i n ie  zaprze­
czy ła  g o łos ło w n ie  bezspor­
nem u fa k to w i.

KATASTROFA
SAMOLOTU

NO W Y JORK PAP. 
W pobliżu Raven n y w  
amerykańskim stanie 
Ohio rozbił się samo­
lot pasażerski należący 
do towarzystwa Ash­
land Oil Company. 9 pa 
sażerów i dwóch pilo­
tów poniosłp śmierć.

Przyczyną katastrofy 
była najprawdopodob­
niej eksplozja, która na 
stąpiła w  samolocie. ^

Turoszów
(Dokończenie ze str. 1)
viodaca do ko m b in a tu  

są ud eko row ane fla g a m i i  
transjtarenC am i. W zd łuż t ra  
sy , k tó rą  prze jeżdża k o lu m  
na sam ochodów  w iozących 
cz łon ków  k ie ro w n ic tw a  p a r 
t i i  i  rźąd u  — gęsty szpa ler 
lu d z i, serdeczn ie pozdra­
w ia ją c y  p rze je żdża jących .

P rzed b ra m ą w e jśc iow ą  
do  e le k tro w n i W . G o m u łkę  
i  J. C yra nk ie w icza  oraz to ­
w arzyszące im  osobistości 
w ita ją  p rze ds ta w ic ie le  d y ­
re k c j i  j  za ło g i k o m b in a tu . 
O prow adzan i., przez gospo­
darzy* goście rozp oczyn a ją  
w ie log od z inn e  zw iedzan ia  
te re nu  b u d o w y  ko m b in a tu .

O czyw iśc ie, w  ce n tru m  
za in te re sow an ia  zna laz ł się 
tu rb oze spó ł, , k tó ry  w  os ta t­
n ich  dn iach  — w  czasie k o  
le jn y c h  p ró b  w yp ro d u ko ­
w a ł ju ż  m ilio n  trz y s ta  ty-, 
s iecy  kW h e n e rg ii e le k try c z  
ne j.

W  GODZINACH PO­
POŁUDNIOW YCH zało­
ga kombinatu weźmie 
udział w wielkim  wie­
cu — spotkaniu budow­
niczych Turoszowa z 
kierownictwem partii i 
rządu.

SF0S
(Dokończenie ze str. 1)

ca 1965 r .  SFOS za inw estu  
je  jeszcze 53< m in  z ł, w  
bu do w ie  os iem nastu  o b ie k  
tó w  s łużby z d ro w ia , jed e ­
nastu  o b ie k ló w  służących 
do up ow sze chn ian ia  k u l tu ­
ry ,  w  da lszej odbu do w ie  
Z a m k u  itp .

Wrzesień jest trady­
cyjnie ębchodzony jako 
miesiąc SFOS. Program, 
obchodów opracowuje 
specjalnie powołana ko 
misja. Podobnie jak w  
latach ubiegłych czeka 
nas szereg imprez przez 
nacaonych zwłaszcza 
dla młodzieży szkolnej,, 
która przoduje w  zbiór 
ce na SFOS.

J E Ż E L I w ię c  na u l ic y  
po de jdz ie  do  nas kw e s to r 
z puszką — n ie  o d m ów m y 
w rze śn io w e j z ło tó w k i.
Część z n ie j przeznaczona 
zostan ie na dalszą od bu ­
dow ę W arszaw y, a część 
p rzyczyn i się do odbudo­
w y  i  rozb ud ow y Z ie m i 
Szczec ińsk ie j. (hs)

ZYGMUNTOWI SZUBIE
z powodu śmierci Jego

MATKI
serdeczne wyrazy współczucia 

składa

REDAKCJA
„KURIERA SZCZECIŃSKIEGO”
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N a  łów, na łów, towarzyszu mój...

N A  Z D JĘ C IU  GÓR­
N Y M : Z Ł O T Y M I i
s re b rn y m i odzna kam i 
P Z F  odznaczen i są na j 
s ta rfti szczecińscy f i la ­
te liś c i — K a z im ie rz  
J U C H N IE W IC Z , pe łn ią  
cy  fu n k c ją  sek re ta rza  
K o ła  M ie js k ie g o  oraz 
K o n s ta n ty  G Ą SIO R Ó W  
S K I, k tó ry  zb lp ra  
zna czk i j u i  65 la t !  Je­
go  bo ga ty  z b ió r  znacz­
k ó w  z całego św ia ta  
w y n o s i po na d 100 tys . 
sz tu k .

artykułów

Nasz klient, 
- nasz dolar, 
ale...

15. V I I I .  b r. w  „K u r ie rz e  
K u l tu r a ln y m ”  za m ie ś c iliś ­
m y  k ry ty c z n ą  n o ta tk ę  p t. 
„K a n g u ro w a  szm ira ” , w y  
a tęp u jąc  p rze c iw ko  propa 
g o w a n iu  w o kn ie  w ys taw o  
■wym „P o lsk ie g o  L n u ”  p rzy  
p la c u  Ż o łn ie rza  „ la n d s c h a f 
t-ow e j”  m a k a tk i z k a n g u - 
Tzycą. K ie ro w n ik  sk lepu 
W ł. p ło szyń sk i s zybko  za­
re a g o w a ł na naszą k r y t y ­
kę , u su w a ją c  z w i t r y n y  
sk le p o w e j d ra ż liw y  eksp o ­
n a t  o raz z ja w ia ją c  f ie  w 
r e d a k c ji d la  w y ja śn ie n ia , 
iż  je s t o b ow ią zan y  do re ­
k la m y  pe łnego a so rtym e n ­
tu  to w a ró w , p rzysy ła n ych  
m u  przez Z jednoczen ie  
P rze m ys łu  Ł n ia rs k le g o  w 
Ło dz i.

O s ta tn io  o trz y m a liś m y  
l is t  z w ym ie n io n e g o  z jedno 
czen ia , w  k tó ry m  c zy ta m y ;

„...spieszymy po­
wiadomić redakcję, 
iz makatka o tema­
tyce macierzyństwa 
kangurowego jest pro 
dukowana przez prze 
mysi Iniarski na spe­
cjalne żądanie im ­
portera australijskie­
go. W kraju zostają 
niewielkie ilości w 
postaci odrzutów eks 
portowych. Wypada 
nadmienić, iż ma­
katka nazwana po-

O  Tresowane 
słonie 

O  lew  
z „Tele-Echa” 

O  Akrobaei 
z NRD

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  gezo 
n u  gościć b ę dz ie m y na 
p i. M . B u czka  i  R oosevel- 
ta  jeszcze je d e n  c y rk . 
T y m  razem  4-m asztow y 
„G R Y F ”  pod k ie ro w n i­
c tw e m  Czesława A D A M ­
C Z Y K A . P rem ie ra  odbę­
dz ie  się ju ż  w  sobotę, 8 
bm . o  godz. 19.

N a jw ię kszą  a t ra k c ją  p ro ­
g ra m u będą n ie w ą tp liw ie  
tresow ane s ło n ie  S tan is ła ­
wa B A S T Y  i  o s w o jo n y  lew  
K la ud iu sza  B Ł A S Z A K A  
(ten sam , k tó ry  n ie da w no  
o d w ie d z ił w  s tu d io  p o p u la r 
ną sp ik e rk ę  „T E L E -E - 
C H A ’* Ire n ę  D ziedzic).

Będą ta kże  ak ro b a e i na 
m o to rze  i  kaska de rzy  z 
N RD, w o l ty te r k i  na  k o ­
n ia ch , treso w an e a raby, 
po p isy  żon g le ró w , ekscen­
try c z n y c h  ro w e rz y s tó w  i  
e k w ilib ry s tó w . Po raz  
p ie rw szy  w  naszym  m ie­
ście w y s tą p i o ry g in a ln y  
zespól m uzyczn o-tan eczn y 
l i l ip u tó w  „A N IT A S ” . . (a)

T A K  w y g lą d a  
b ra n ie  w y m ie n n e ”  f i la  
te lis tó w . N ie w ie lk a  sal 
ka p rz y  u l. P o cz to w e j 
z tru d e m  m oże pom ieś 
c ić  w s z y s tk ic h , k tó rz y  
p ragną zobaczyć i  w y ­
m ie n ić  o s ta tn ie  now oś­
ci.

M A Ł G O S IA  P A T E R - I 
K O W S K A  m a na ra z ie  I 
ty lk o  m a ły  a lb u m ik  I 
znaczków , a le  p o w ie -  I

dz ia ła , te  ja k  dorośn ie ; 
to  na pe w no  p rześc i­
gn ie  ta tu s ia !

WŚRÓD wielu róż­
nych ludzkich zaintere­
sowań i „koników”, 
jedno *  czołowych 
miejsc zajmuje filateli 
styka- Zbieraczy znacz 
ków jest w  Szczecinie 
cala armia. Samo tylko 
miejskie koło Polskiego 
Związku Filatelistów Ii 
czy 320 członków, nie 
licząc setek chłopców i 
dziewcząt, skupionych 
w swych własnych kół­
kach. Filateliści szcze­
cińscy przygotowują się 
do 15-lecia swojego 
Związku na Pomorzu 

Zachodnim (paździer­
nik). Co czwartki i nie­
dziele, w sali klubu 
„ŁĄCZNOŚCIOWIEC”, 
odbywają się spotkania 
miłośników znaczka 
pocztowego. Dokonuje 
się tam wymiany poszu 
kiwanych znaczków, dy 
skutuje o filatelistycz­
nych nowinkach.

SEZON ŁO W IECKI 
INAUG UR UJE ZAW  
SZE ODSTRZAŁ KA 
CZEK. W WIELU  
REJONACH KR A ­
JU, WSKUTEK NAD 
M IERNYCH OPA­
DÓW, WIĘKSZOŚĆ  
GNIAZD KACZYCH  
•j LEGŁA ZNISZCZĘ  
NIU , W IĘ C  K A C Z­
K I POZAKŁADAŁY  
POWTÓRNE LĘGI. 
W SZCZECIŃSKIEM  
NIE JEST TAK  

< ,E. PIERWSZE OD 
STRZAŁY NAPA­
WAJĄ M YŚLIW YCH  
O PTYM IZM EM .

MYŚLIWI ROZPOCZĘLI 
POLOWANIA - ALE MY
OBEJDZIEMY SIE

SMAKIEM
Od dwóch tygodni 

można też polować na 
„grubszego” zwierza — 
jelenie i dziki. Pierw­
sze 100 ton dziczyzny 
skupionej przez przed­
siębiorstwo „Las” w  
tych dniach pojedzie 
(pociągiem) i popłynie 
(statkiem) do NRF, 
Szwajcarii, Szwecji i 
Francji. Myśliwi -— a 
jest ich w  naszym wo­
jewództwie 1 650, zrze­
szonych w 70 kołach ło 
wieckich — czekają jed1 
ndk na drugą połowę 
września, kiedy to moż 
na będzie wyruszyć na

rykowisko, i na paź­
dziernik kiedy będą im 
mogły towarzyszyć psy.

Prawie cała skupiona 
ilość drziczyzny jest eks 
portowana. Niewiele tra 
fia  natomiast do wy­
twórni wędlin prowa­
dzonej przez „Las”.

NIEBAW EM  rozpocz­
nie się sezon na kuro­
patwy i bażanty. Nieste 
ty ilość tych ptaków 
nie jest w naszym wo­
jewództwie tak duża 
jak  by tego sobie życzyli 
myśliwi i... amatorzy 
kupna tych smako­
witych ptaków.

Najbardziej obficie z a ,

powiada się odłów za­
jęcy, choć ilość szara­
ków maleje u nas z 
roku na rok iw dużej 
mierze wskutek opyla­
nia pól ziemniacza­
nych przed stonką). My 
śliwi obiecują odłowić 
około 10 — 20 tysięcy 
sztuk. Sporo zajęcy zo­

stawiają na własny uiy  
tek, tak. żz „Las" skupu 
je przeciętnie w ciągu 
sezonu ? tys. sztuk. 
Większość jest eksport o 
wana. Niemniej przed 
świętami Bożego Naro­
dzenia nieco szaraków 
pojawi się w „Delikate 
sach”. (aż)

Siadem naszych

C yrk „G RYF“

po raz pierwszy 

w Szczecinie

. . .

Filatelistyka -  
nasze 
„hobby

gardliwie „szmirą" 
przypadła do gustu 
również i naszym 
konsumentom, czego 
dowodem jest wielki 
popyt na nią’’.

Cieszy nas wprawdzie 
szybka reakcja zainte­
resowanej instytucji na 
krytykę prasową, nato­
miast mniej cieszy ar­
gumentacja dotycząca 
popytu krajowego na 
owe „eksportowe odrzu­
ty ”. Nasz zagraniczny — 
w  tym wypadku austra­
lijsk i — klient ma pra­
wo za swoje dolary za­
mówić nawet akt Car­
men trzymającej różę w 
koralowych wargach — 
wykonany jak żywy 
przez „Polski Len’’. 
Nasz klient — nasz do­
lar... Natomiast nam 
ma prawo nie podobać 
się popularyzowanie o - 
wych makatek złego 
smaku na rynku krajo­
wym. To. że się takie 
rzeczy j e s z c z e  podo­
bają, świadczy jedynie 
o tym ile j e s z c z e  
mamy do zrobienia w 
zakresie dobrego sma-

SYTUACJA prawna człowieka zależy 
często od tego, czy inny człowiek w jakiś 
sposób z nim związany żyje, czy też umarł. 
Normalnie kwestia czy ktoś jeszcze żyje. 
nie budzi wątpliwości. Bywa jednak ina­
czej.

M ą t zosta ł w  1939 r. z m o b iliz o w a n y  1 po­
szed ł na w o jn ę . Od tego czasu żona n ie  ma 
o n im  żad nych  w iad om ośc i. Ż y je  czy um a rł?  
C zy żona m oże zaw rzeć now e m a łżeń s tw o , 
czy syn , ja k o  spa dkob ie rca , s ta ł s ię  w ła śc i­
c ie le m  d o m ku  o jca?

W  1943 r. w ysze d ł k to ś  w  W arszaw ie  na 
u lic ę , m ia ł w ró c ić  za godzinę, a le  n ie  w ró ­
c i ł  i  do dz iś  n ie  w ia d o  m o co się z n im  s ta ło . 

Ż y je  czy u m a rł?  A  je ż e li u m a rł, to  k ie d y?  
Od tego zależy, czy dz iecko u ro dzo ne  przez 
je g o  żonę w  1946 r . uw ażane m a b y ć  za po­
chodzące z m ałżeństw a.

K T O Ś  w  1936 r . w y je c h a ł na w czasy  nad 
m orze , poszedł w ieczo re m  sam  na p lażę i  
n ik t  w ię c e j go ju z  n ie  w id z ia ł. U to n ą ł?  M oż­
liw e , a le  n ie  w y ło w io n o  zw ło k . A  m oże po 
p ro s tu  u c ie k ł od to n y  i ż y je  gdzieś na św ię­
cie? N ie  w ia d o m o . N o, a le  co m a ro b ić  żo­
na, k tó ra  m a p o w ied zm y 30 la t  i  chce sob ie 
na no w o  u rzą dz ić  życ ie , a n ie  w ie  czy  je s t 
m ęża tką , czy w dow ą?

Dla rozwiązania takich i  podobnych sy­
tuacji prawo przewiduje uznanie zaginio­
nego za zmarłego postanowieniem sądu. 
Uznanie za zmarłego opiera się na przy­
puszczeniu. że jeżeli ktoś przez długi czas 
nie daje najbliższym znaku życia, to naj­
prawdopodobniej umarł.

Dlatego prawo przewiduje, że uznanie 
zaginionego za zmarłego może nastąpić

CZŁOWIEK
ZAGINĄŁ

BEZ
WIEŚCI

❖

dopiero po upływie pewnego okresu czasu 
od chwili, gdy po raz ostatni były wiado­
mości o zaginionym. a długość tego okresu 
czasu uzależnia od okoliczności zaginięcia 
i od wieku zaginionego.'

---------------za im a ;
łe,:o sąd oznacza da tę  rze ko m e j śm ie rc i, 
p rz y jm u ją c  da tę n a jb a rd z ie j p ra w d op od ob ną  
—e d łu g  w y n ik ó w  po stę po w a nia  dow odow ego. 
W sku te k  uzn an ia  za zm a rłe g o  p o w s ta ją  ta k ie  
s k u tk i p ra w n e , Jak g d y b y  za g in io n y  rzeczy­
w iśc ie  u m a rł w  d n iu  oznaczonym  przez sąd. 
Na pods taw ie  po s ta n o w ie n ia  sądu w ła ś c iw y  
urzą d  s trn u  c y w iln e g o  spo rządza a k t  zgonu 
zag in ionego.

Gdyby się okazało, ie  uznany za zmar­
łego żyje, sąd uchyli swoje postanowienie, 
a akt zgonu zostanie wykreślony z księgi. 
Skutki prawne uznania za zmarłego ustają 
(np. rzekomi spadkobiercy muszą zwrócić 
spadek).

Jednak nowe' m a łżeń s tw o , zaw a rte  przez 
w spó łm a łżo nka  osoby z a g in io n e j po je j  uzna­
n iu  za z m a r łą , po zosta je  w  m ocy , a poprzed­
n ie  r .a łż e ń s tw o  uw aża się za rozw iązane . 
T i k  w ię c  u zn u n y  za um arłego m ąż. k tó ry  
..o ży ł”  po  z a w a rc iu  przez je g o  żonę now ego 
m ałżeństw a z in n y m  m ężczyzną, je s t cz łow ie -

'em  s tanu w o ln eg o  i m oże zaw rzeć noWe 
m ałżeństw o. B y ła  żona, g d y b y  chc ia ła  z po- 
v ro te m  b y ć  to n ą  sw ego zag in io ne go m ęża, 
ic" lez io ne go po  u zn an iu  go za zm arłego, 
m us ia ła b y  rozw ieść  s ię  z no w ym  m ężem  i za­
w rze ć  na no w o  m ałżeństw o z b y ły m  m ę te m , 
k tó ry  „ o t y ł ” .

K A Z IM IE R Ę  J A N IC K I

W pracowniach
naszych
naukowców
GEOGRAFIA W  SŁUŻBIE

GOSPODARKI

IN S TYTU T Geografii PAN, 
prowadzi obecnie ważne dla go* 
spodarki prace z zakresu geogra­
fii ekonomicznej: opracowuje 
atlas przemysłu Polski. Nau­
kowcy prowadzą na szero­
ką skalę badania nad struktuń 
rq przestrzenną zakładów prze­
mysłu tekstylnego, spożywczego, 
materiałów budowlanych i  hut­
nictwa —  poszukując dla nich 
najlepszych rozwiązań lokaliza­
cyjnych w kraju.

W  zakresie geografii rolnictwa, 
pracownicy Instytutu przygoto­
wali mapę użytkowania ziemi —* 
stosując przy tym własną. orygi* 
na Iną metodę, która znalazła u* 
znanie za granicą. Tak samo o-  
gólne uznanie zdobyły studia nad 
teorią regionu ekonomicznego 
i nad pojęciem regionalnej struk­
tury gospodarczej.

TREPANACJA CZASZKI 

PRZED TY SIĄ C A M I LA T

NA Zamojszczyźnie prowadzi 
prace wykopaliskowe ekipa, wy­
łoniona przez Zamojską Ekspe­
dycję Archeologiczną, pod kie­
runkiem mgr R. Rogozińskiej. 
skład ekipy wchodzą archeolodzy 
z różnych ośrodków naukowych 
kraju, ich pracami opiekują się 
dwie instytucje: Polska Akadem 
mia Nauk i  Krakowskie Muzeuiri 
Archeologiczne.

Archeolodzy przekopują kurha­
ny, odsłahiając ślady osad 
i  cmentarzyska z  wczesnej epoki 
brązu. M. in. znaleziono liczne 
ślady tzw. kultury trzclnleckiej 
— wytworzonej przez prasłowiań­
skie plemiona, osiadłe ongiś na 
tym terenie.

Jedna ze znalezionych czaszeH 
miała ślady przeprowadzonej pa­
rę tysięcy lat temu trepanacji. 
Pacjent po tym zabiegu żył da* 
lej; na co wskazuje zabliźnienie 
się otworu w  czaszce-

PSYCHOLODZY

WSPÓŁPRACUJĄ 

Z MEDYCYNĄ

PSYCHOLODZY poznańscy, 
zgrupowani przy Katedrze Psy­
chologii Klinicznej U AM , współ*  
pracują z przedstawicielami rót*i 
nych dziedzin medycyny. W szpU 
talach i  poradniach psychiatrycz* 
nych przeprowadzają badania 
stanu psychicznego i  osobowości 
chorych, pomagają lekarzom u* 
stalać diagnozy, zajmują się psyń 
choterapią.

W najbliższej przyszłości
wspólnie z Kliniką Neurologiczń 
ną Akademii Medycznej żarnie*  
rzają utworzyć pracownię psyA 
rhopatologii eksperymentalnej, 
Prace badawcze psychologów kii* 
nicznych obejmują nerwice, pań 
daczkę, niedorozwój umysłowy, 
schizofrenię i  in. (fcj
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Plan
repertuarowy
„Pleciugi“

SYM PATYCZNY Teatr Lale« 
„PLECIUGA" otwiera we wrze*, 
śuiu sezon baśnią Krzysztofa 
Orskiego „TOMEK W K R A IN IE  
C Z A R Ó W P o z a  tym w planie 
repertuarowym na nowy sezon 
przewidywane są: „ŚWIĄTECZ­
NA POCZTA" Janiny Mor 'ja­
skiej, „KAJTUS CZARODZIEJ ’* 
Ryszarda Liskowackiego (w/g Ja* 
nusza Korczaka) oraz „BASft, 
SZCZECIŃSKA” Marii Kann 
względnie „IK A R  IKARECZEKń  
Leszka Proroka* (j) |
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SZCZECIŃSKIE ZAK ŁADY USŁUG PRZEMYSŁU  
TERENOWEGO

UPRZEJMIE ZAW IA D A M IA JĄ ,

że z dniem 1. 9. 62 r. został uruchomiony punkt „usług: 
malarskich” dla ludności.

W  zakres działalności punktu wchodzą remonty, tj. od- 
 ̂ świeżanie i malowanie mieszkań. 

Szczegółowych informacji udziela i zamówienia przyj­
muje Dyrekcja Szczecińskich Zakładów Usług, ul. Od­

rowąża 1, IV  piętro, teł. 382-11 i tek 467-46. 
RÓWNOCZEŚNIE OFERUJEMY USŁUGI: 

Krawiecko - kuśnierskie, Zakład nr 1, Szczecin 
Al. M . Buczka nr 7, tek 365-13 

Krawiecko - kuśnierskie, Zakład nr 2, Szczecin,
Al. Jedn. Narodowej 36, teł. 477-56 

Kaletnicze, Szczecin, ul. 5 Lipca nr 26 
Mcbłarsko-stolarskie, Szczecin, ul. IŁ  Kolumba 4, 

teł. 372-03
Napraw i konserwacji Samochodów, Szczecin, Al. P ia­

stów nr 22, teł. 87-27. 4415-K

¿O g ł o s z e n i a  i

L E K C J E  g ry  na fo r ­
te p ia n ie , ako rde on ie , g i 
ta rze , m a n d o lin ie , P ro f. 
m u z y k i, W aw rzyn ia ka  
7 m  5, te l. 43-460.

6799-G

K U R S Y  pisania na ma 
szynach, sek re ta rek , 
s te n o g ra f ii,  o rg a n izu je  
S tow arzyszen ie  Steno­
g ra fó w  i  M aszyn is tek. 
Zgłoszen ia p rz y jm u je  
T e ch n iku m  E ko no m icz  
ne w  Szczecinie, N ie ­
po d le g ło śc i 40, te l. 
372-40 W godz. Od 15— 
19. 68G7-G

N A U C ZĘ  ro b ić  m aszy­
no w o : s w e try , garson­
k i ,  spó dn iczk i. Felcza- 
k a  30 m  14. 6914-G

U D Z IE L A M  le k c j i  g ry  
na fo rte p ia n ie , te l. 
448 94, godz. 16.

6915-G0OÍNEJ
P R Z E P R A S Z A M  ob. 
C zesławę Kępę zam . 
u l. K a p ita ń ska , za z a j- ' 
ście z dn ia  22 s ie rpn ia  
62 r. Tadeusz S iko rsk i, 
S w aróżyca 1 m  2.

6916-G

R O Z W IE D Z IO N A  (z sy
nem ), pozna pana k u l­
tu ra ln e g o , ab s tyn en ta , 
w o ln eg o . F o to  — o fe r ty  
ty lk o  pow ażne, s k ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń 

p l. H o łd u  P rusk ie go  8
na  n r  701. 6917-G

P A N I la t  40, posiada­
jąca  w łasne m ie szka ­
n ie  pozna pana na sta 
n o w is k u . F o to  — o fe r­
t y  sk ład ać : B iu ro  Ogło 
szeń p l. H o łd u  P ru sk ie  
go  8 na n r  703.

6918-G

I!3|£RUCH0M0SĆi1
GOSPOD ARSTW O z za
bu do w an iem  sprzedam . 
W iadom ość, H a jk e , Ja­
no w o  P om orsk ie .

4405-K

SP R ZE D A M  dom  m u ro  
w a n y , z iem ię  l i  362 m  
k m , 400 0C0 zł. Z d u ń ­
ska W ola , W odna 19. 
W iadom ość Szczecin - 
-G łębokie, Pogodna 31.

69I9-G

SP R ZE D A M  dom  w  
ce n tru m  W ło c ła w ka  2 
p o ko je , ku c h n ia , garaż 
po ku p n ie  w o ln e . W ia­
dom ość, T o ru ń , u l. 
K o śc iuszk i 66 a, K t ilw ic -  
ka . 6920-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y , 
og ród  w  Szczecin ie-W ie l 
go w ie  zam ien ię  na 3 po 
ke je , ku c h n ia , łaz ie n ­
ka , c.o. w  Szczecin- 
S ródm ieśc iu . O fe r ty  
sk ład ać : B iu ro  O g ło­
szeń, p l. H o łd u  P rus­
k ieg o  8 na n r  699.

_______________ 0121-G

W Ó Z E K  in w a lid z k i ku 
p ię . W iadom ość u l. 
Ś ląska 45 m  10.

6922-G

G A R A Ż , n a jc h ę tn ie j 
blaszany ku p ię  lu b  w y  
dz ie rżaw ię . W iadom ość, 
te l. 447-28. 6922-G

H r a c a I
K U L T U R A L N A  o p ie ­
k u n k a  do 5 -le tn iego 
dz iecka po trzeb na , u l. 
M ieszka I  96 m  5. in ­
fo rm a c je  od godz. 17.

6924-G

Z A O P IE K U JĘ  się d w ó j 
g ie m  dz ie c i we w łas­
n ym  do m u. G o rk ie go  
21 m  2. 6925-G

O P IE K U N K Ę  do dziec­
ka p rzy jm ę  na sta łe.

R eym on ta  70, od godz. 
16. 6926 G

POMOC dom ow a do ­
chodząca do je d n e j oso 
b y  po trzebna . Św ia­
dectw a w ym agane , te l. 
796—31, godz. 12—14.

6927-G

POMOC dom ow a decho 
dząca po trzeb na  od za­
raz. Jedn. N a ro d o w e j 
16 m  12. 69. 8 a

POMOC do dziec.ta do 
chodząca lu o  na s ta łe  
p o uze on a . W iadom ość 
W o jska  P o lsk ie go  196 
m  1. 6329-G

Z A O P IE K U JĘ  się dziec 
k ie rn  w e  w ła s n y m  uo- 
m u . Jacka M alczew siue  
go 2o o m  8.

6930-G

POMOC do m ow a po­
trze b n a  od  zaraz. Re­
fe re n c je  w skazane. 
Z g łoszen ia : G rzegorza
z Sanoaa 60, od godz. 
16—18. 6931-G

POMOC dom ow a (re fe  
re n c je ) po trzeb na  od 
zaraz. W a ru n k i do orno 
w ie n ia . Leszczyńskiego
3 m 5. 6932-G

POMOC dom ow a docho
dzacu po trzebna Szcze
e in . A l.  M . B uczka 39
m  12. 6933-G

POMOC- do m ow a na
#stałe po trzeo n ; te l.
713-16, od godz. 3.

6934-G

GOSPOSIA na s ta łe  p i l
n ie  po trzebna. A r m ii
C ze rw on e j 16 n 2.

6935-G

P R Z Y JM Ę  prace ko n ­
se rw a cy jn e  sam ocho­
dó w  osobow ych. O fe r ty  
sk ład ać : B iu ro  O g ło­
szeń p l. I-Io łdu P ru sk ie  
go 3 na n r  706.

6936-GPfOKAlEl
3 - PO KOJOW E, ładne 
m ie szkan ie  zam ien ię
na 2 p o ko je , m oże być 
przeznaczone do sprze­
daży. T e le fo n  81-47 w ie  
czorem . 6937-G

2 PO KO JE z k u ch n ią  
zam ien ię  na p o k ó j z 
ku ch n ią . Jedn. N a ro ­
d o w e j 29 m 2. W ia do ­
m ość od gedz. 17.

6938-G

1 P O K O J, ku ch n ia , no 
w e b u d o w n ic tw o , kom  
fo r t  zam ien ię  na 2 po­
k o je  z ku c h n ią . O fe i-  
t y  sk ład ać : B iu ro  O g ło­
szeń p l. H o łd u  P rus­
k ieg o 8 na n r  697.

692D-G

M A ŁŻ E Ń S T W O  'b ez­
dz ie tne  po szu ku je  po­
k o ju  s u b lo ka to rsk ie g o  
z oso bn ym  w e jśc ie m  i 
używ a ln o śc ią  k u c h n i. 
O fe r ty  sk ład ać : B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 na n r  698 

6940-G

M IE S Z K A N IE  2 p o ko ­
jo w e  z ła z ie n ką  w  śród 
m ie śc iu  zam ien ię  na 
rów no rzęd ne  lu b  3-po- 
ko jo w e , ' te l. 426-29.

6941-G

P O KO J, ku c h n ia , przed 
p o kó j, zam ien ię  na 
w iększe . B o i. Ś m ia łego 
12 m 15. Ę942-G

BY D G O SZC Z — ce n t­
ru m . d u ży  p o k ó j, 
w spó lna  k u ch n ia , w ygo 
d y  zam ien ię  na m iesz­
k a n ie  w  Szczecinie. 
O fe r ty  sk ład ać : B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 na  n r  700.

6943-G

IN Ż Y N IE R  poszuku je  
p o k o ju  su b lo ka to rsk ie ­
go, te l. 354-51 do iłodz. 
15. 6944-G

K A T O W IC E , p o kó j z 
ku ch n ią , p e łn y  kom ­
fo r t  zam ien ię  na po­
dobne w  Szczecinie. 
W iadom ość u l. Felcza- 
ka 19 p. 108.

6915-G

2 M A Ł E  po ko je  z 
ku c h n ią  zam ien ię  na

w iększe . W a ru n k i do 
u zg od n ie n ia , A l.  M . 
B uczka 24 b m 25.

6916-G

M A ŁŻ E Ń S T W O  bez­
dz ie tne  p i ln ie  poszuku 
je  p o k o ju  n ie k rę p u ją -  
cego w  śród m ie śc iu , 

te l. 399-68, M agazyn ie r, 
godz. 7—15.

6947-G

P A N IE N K A  p ra cu jąca  
i ucząca s ię poszuku­
je  p o k o ju  s u b lo k a to r­
sk iego w  śród m ie śc iu . 
T e le fo n  39-221 do  godz. 
15. 6948-G

P R A C U JĄ C Y  poszuku­
je  p o k o ju  s u b lo k a to r­
skiego. T e le fo n  446-23 
po godz. 16.

6919-G

S ŁO N E C Z N Y  p o k ó j, c. 
o., (k a w a le rka ) w  Śzcze 
c in ie , zam ien ię  r.a po­
d o b n y  w e W ro c ła w iu . 
O fe r ty  sk ła d a ć : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P ru sk ie g o  8 na n r  702.

6950-G

M IE S Z K A N IE  2 -p oko - 
jo w e  z ku c h n ią  w  
ś ró d m ie śc iu  zam ien ię 
na podobne w  no w vm  
b u d o w n ic tw ie . W ia d o ­
mość, te l. 387-27.

6951-G

3 P O KO JE z kuch n ią  
ząm ien ię  na 4 po ko je  
7. k u ch n ią ,' u l. W ilkó w . 
M o rs k ic h  8 m  7.

6952-G

P R Z Y JM Ę  dw ó ch  pa­
n ó w  na p o k ó j, u l. 
S trze le cka  5 m  1.

6953-G

2,1/2 P O K O JU , k u c h ­
n ia , og ród ek  p rz y d o ­
m o w y  o raz d u ży  ogród 
w a rz y w n y  i  ow ocow y, 
zam ien ię  na 2 p o ko je , 
w yg o d y , śródm ieście . 
C ie n is ta  10 m 4, do jazd 
au tobusem  57 i  62 z 
u l. K o łłą ta ja .

6988-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o ko jo  
we, ku c h n ia , k o m fo rt 
w  G orzow ie , zam ien ię 
na m ie szkan ie  w  Szcze­
c in ie . W iadom ość K o ł­
łą ta ja  24 m 8 od 2odz. 
10. 6951-G

2,1/2 IO K O jIU  zam ie­
n ię  na c z te ry  p o ko je . 
Szczecin, u l. Ł o k ie tk a  
26 m  7. 6955-G

2 PO KO JE , ku ch n ia , 
słoneczne, I  p ię tro , c. 
o. etażowe, zam ien ię  na 
2 p o ko je  lu b  3 m a łe  z 
now ego b u d o w n ic tw a  
lu b  w y łączo ne  spod 
k w a te ru n k u , e w e n tu a l­
n ie  do m ek je d n o r  f  z in  
ny. W a ru n k i do  om ó­
w ie n ia , te l. 446-33.

6936-G

M ł o d a  n a uczyc ie lka  
poszuku je  p i ln ie  n ie -  
k rę p u ją ce g o  p o k o ju  sub 
lo ka to rsk ie g o . T e le fo n  
362-28. 6957-G

3 PO KO JE z ku ch n ią , 
w yg o d a m i, c.o., zam ie­
n ię  na 2 p o ko je  z kuch 
m ą  lu b  je d n o ro d z in n y  
dom ek. D z ie ln ica  ob o ­
ję tn a . O fe r ty  sk ładać: 
B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  704. 6958-G

2 PO KO JE , ku ch n ia , 
słoneczne, dz ia łka , 
ch lew , W ęgorzyno , za-

iM i<-„ mc* w szczecin ie. 
In fo rm a c je , Szczecin, 
B o i. Ś m ia łego 4 m 2

6959-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

Serdeczne podz ięko
w an ie  K ie ro w n ic ­
tw u , W ychow a w com , 
K o leża nko m  i K o ­

leg om  ze Szko ły  
P o dstaw ow e j n r  8 

o raz w szys tk im  b io ­
rą cym  u d z ia ł w  po­
g rzeb ie  naszej t r a ­
giczn ie z m a r łe j có­
reczk i

G R A Ż Y N K I
sk ład a ją

K U B IC C Y .
698P-G

Elektryczne
wymiona

NOWO skonstruowa­
ne w USA elektryczne 
wymię służy do kar­

mienia cielaków w  cią- 
Ku pierwszych 8 tygo­
dni życia. Do rezerwua­
ru aparatu wlewa • się 
pewną ilość rozcieńczo 
nego mleka, zawierające 
go również inne potrzeo 
ne preparaty odżywcze. 
Aparat automatycznie 
utrzymuje płyn w tem­
peraturze 38 «topni C. 
Cielak ma w  swojej sta 
jence rodzaj gumowego 
smoczka, do którego 
ciecz doprowadzono rur 
ką odżywczą. Cielaki 
karmione przy pomocy 
tego aparatu rozwijają 
cie ' lepiej, wpływa na 
to zapewne równomier­
ność w odżywianiu, kto 
rej nie daje się osiąg­
nąć przy pomocy innych 
sposobów karmienia.

(S. K.)

SQZH33Í
p o l s k i  — „C zy  to .  je s t m i­
ło ś ć " g . 19.30.
W SPÓŁCZESNY — „D a m y  i 
h u za ry ”  g. 19.30.
O P ER ETKA -  „B łę k itn a  m a­
ska”  g. 19.15.

mazne
KOSM OS — „R io  B ra v o ”  g. 9. 
12, 15. 18, 21 — U SA — od la t
12 (środa 1 czw arte k )
D E L F IN  — „ B łę k itn y  k rz v ż "  
g. 11. 13, 15. 17, 19. 21 — poi.
— od la t  7 (środa i czw artek) 
B A Ł T Y K  — „D o m  bez o k ie n "  
g. 11.10, 13.30. 15.50. 18,10, 20.30
— po i — od la t  16 (środa i 
czw arte k )
OGRODOW E — „L e s  g ir ls ”  g. 
20.15 — U S A  — od la t  16 — 
pa no ram .
TE N IS O W E  -  „ K lu b  k o b ie t”  
g. 20.15 — fra n c .
P IO N IE R  — „S ze w czyk  D ra ­
te w k a ”  g, 10 — „ W r a k i"  g. 
11. 13, „ Im ie n in y  J a c k a " g. 15, 
16.30 — pe l. — od la t  7 —
„R a n c h o  Texas”  g. 18, 20.30 — 
po i. — od  la t  18 (śro da i 
czw arte k )
P O LO N IA  — „M ilc zą ca  gw iaz­
da ”  g. 11, 13.30. 16, 18.15, 20.30
— po i. — od la t  12 (środa 1 

czw artek)

M U Z A  (P om o rza ny) — t .A lib i 
n ie  w ys ta rcza ”  g. 18, 20 — 
czeski — od la t 18 
PR OM IEŃ  — „T a je m n ic a  ta j­
g i”  g. 16, 18, 20 — radź. — od
la t 14
M AR S — „ K r y p to n im  C ice ro ”  
g. 18. 20.15 — U SA -  od l« t  12 
F A L A  — „ O k u p ’ g. 18. 20.15 — 
U SA -  od la t  16 
ECHO (K rze ko w o ) — „ A f r y k a ń  
ska  k ró lo w a ”  g. 18, 20 — ‘ ang.
— od la t  12
M E W A  (Z e lechow o) — „M ą ż  
sw o je j ż o n y "  g, 18, 20 — po i.
— od la t  12
SW-JT (S k o lw in )  — „S trz a ł na 
b a gn ach " g . 18, 20 -  f iń s k i — 
od la t  18
Z E G L A R Z  (G olę c in o) — „SOS 
T ita n ic ”  g. 18, 20.30 —
ang. — od la t  12 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„B u rz a  nad s te p e m " g. 18, 
20.15 — w ł. — od la t  16 
PR ZYJ A 2 N  (D ą b ie ) -  „N ó ż  
w  w od z ie ”  g . 18. 20 — po i. — 
od la t 16
H U T N IK  (S to łczyn ) -  i.G Ig l”  
g. 18. 20.15 -  USA -  od la t  16 
— 1 panoram .
B A J K A  (P o lice ) — „S z m in k a  
do u s t”  g. 18, 20 — w ł. ~  od 
la t 16
1 M A J  (2yd o w ce ) — „ J u t r o  
p re m ie ra ”  g. 18, 20 — po i. — 
od la t  16
M A R Z E N IE  (W ie lgow o) — „R u  
da J u lk a ”  g. 18, 20 — fra n c . — 
od  la t 16
R E PE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK , 
F O T O P LA S T Y K O N  — W oj. 
Po l. 36 — „O d  J e ro zo lim y  do 
p ir a m id "  g. 10—21.

WYGRASZ - spełnisz marzenia! 
KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA

D W A  p o k o je  z ku ch ­
n ią , w yg o d y , c.o., śród 
m ieście, I I I  p ię tro ,  o f i 
cyna , s łoneczne, zam ie­
n ię  na dw a m ieszka- 
k a n ia  osobne lu b  t r z y  
p o k o je  z ku ch n ią . O fe r 
t y  sk ła d a ć : B iu ro  O g ło 
szeń p l. H o łd u  P ru s ­
k iego 8 na n r  705.

6930-G

go, sprzedam , częściowo 
u ło żon y . W iadom ość 
te le fo n  478-11.

6980-G

M O TO C YK p M W  R-35 
z po w od u cho ro b y  sprze 
dam . Zg łoszen ia : te l. 
39-794. godz. 7—15.

6072-G

na wykonanie podłączeń elektrycz­
nych do wentylacji za sumę zł 7 700

o g ł a s z a

NACZELNA ORGANIZACJA  
TECHNICZNA W SZCZECINIE

Dokumentacja do wglądu w  Sekre­
tariacie Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej w  Szczecinie, Al. Wojska 
Polskiego 67. 4426-K

UGMW&i0PRHMÍ
M O T O C Y K L  W S K , s ta n  
bardzo d o b ry , sprze­
dam . Jag ie llo ń ska  25 
m  10 od godz. 16—21.

6978-G

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  in w a lid z k ą  I I I  g ru ­
p y  na n a zw isko  Kazi­
m ie rz  Z a d ro z iń sk i.

6981-G

M A S Z Y N Ę  dz ie w ia rską  
(K rtte n s tu h le )  na  prze­
ró b  d z ia n in y , 26 fe in  
(szybkob ieżna) w ra z  z 
u rzą dze n iem  sprzedam . 
W arszaw a, Ło te w ska  7a 
K lim c z y k . 4421-G

Z G U B IO N O  przepustkę  
s ta łą  S toczn i Szczeciń­
s k ie j na na zw isko  Jó­
ze f W o jczuk .

6982-G

ZG U B IO N O  św iad ec tw o  
szko ln e  w yd a n e  przez 
P a ństw ow e P re w e n to ­
r iu m  w  N ow o ga rd z ie  
na n a zw isko  E lżb ie ta  
K o lte rm a n . 6983-G

M O T O C Y K L  M Z  -  250 
sprzedam . M a łop o lska  
49 m  12 po godz. 16.

6961-G

„M O S K W IC Z  402”  sprze 
dam . Szczecin, M . Bucz 
ka  15 m  2, godz. 18—20.

6962-G

D N IA  28 ub . m . w  s k le ­
p ie  D e lika te sy  zosta­
w io n o  brązow ą sk ła d a ­
ną  pa raso ikę . U czc iw e­
go znalazcę proszę 0 
z w ro t na  ad res: Bo i. 
Ś m ia łego 9 m  5, te le ­
fo n  373-56. 6984-G

ryKACOWWICY 1’- /VC32AAJciwVUti J
STARSZEGO księgowego na stanowisko 
likwidatora, wymagane średnie wykształ­
cenie i praktyka, zatrudni od zaraz Stu­
dencka Spółdzielnia Pracy „Bratniak”, w 
Szczecinie, Al. Boh. Warszawy 55, teł. 
377-28. Wynagrodzenie do uzgodnienia.

4423-K

S K U TE R  „O sa”  ta n io  
o k a z y jn ie  sprzedam . 
W iadom ość, te l.  723-15.

6963-G

L O D Ó W K Ę  „O k a ” , apa 
ra t  fo to g ra fic z n y  „ K i ­
je w  4” , m aszynę do 
szyc ia  „T u ła ”  sprze­
dam . Jag ie lloń ska  88 
m  23. 6963-G

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  u p ra w n ia ją cą  do 
z n iż k i k o le jo w e j w yd a  
ną przez K u ra to r iu m  
O kręg u  Szko lnego na 
n a zw isko  M a r ia  K a ra -  
k u ls k a . 6985-G

SA M O CH Ó D  Skoda 
1101, stan d o b ry  sprze­
dam . P ia s tó w  5 m 26 
gedz. 16—19. 6965-G

ZG U B IO N O  do w ód  oso 
b is ty  na n a zw isko  L i ­
d ia  Reiss. 6986-G

4 ŚLUSARZY i 2 elektryków, zatrudnią 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. 22 
Lipca, Szczecin, ul. Roosevelta 30. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr. 4424-K

SAM O CH Ó D  „O c ta v ia ”  
sprzedam . Pocztow a 14 
m  2 od godz. 17—20.

C966-G

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  s tudencką W SR na 
n a zw isko  K a z im ie rz  
G o n ta rz . 6987-G

W Ó ZEK dz iec ięcy g łę ­
b o k i -  b ia ły , sprzedam , 
u l. W ie lko p o lska  25 m 
9. 6W Í-G Zapis;

N A  K U R S Y
JĘ Z Y K Ó W

an g ie lsk iego 1 n ie ­
m ie ck ieg o  d la  po ­
czą tku ją cych  i za­
aw ansow anych p rz y j 

m u je
T O W A R ZY S TW O  

W IE D Z Y  
PO W SZE C H N EJ 

w  Szko le n r  38, A l.  
P ia s tów  6 — w ejście 
od u l. J a g ie llo ń ­
s k ie j,  w  godzinach 
od 17—19 op rócz so­
bó t oraz w  b iu rze  
TW P , u l.  M a ło p o l­
ska 17, p o k o i 6. te ł. 
444-58 w  godz. 9—M.

4420-K

3 EKONOMISTÓW z wykształceniem 
wyższym lub średnim z praktyką, 3 maga­
zynierów z wykształceniem średnim z 2- 
letnią praktyką w  zawodzie, 2 strażaków 
do straży pożarnej, zatrudni Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami Naf­
towymi „CPN” w Szczecinie ul. Gen. 
Świerczewskiego nr 29. Zgłoszenia przyj­
muje Sekcja Kadr, Szczecin, ul. Gen. 
Świerczewskiego 29, pokój 19, I  piętro.

4425-K

W Ó ZE K  g łę b o k i, no w o­
czesny, sprzedam , u l. 
M a lczew sk ieg o  29 b  m 
8. 6963-G

M O T O C Y K L  W S K  prze 
b ie g  2 090 k m  sprzedam . 
U l. H e rbo w a  1, garaż 
godz. 16—18. 6989-G'

LO D O W K Ę  m a łą  (gw a­
ra n c ja ). d u ży  fik u s , 
sprzedam , te l. 445-05.

6970-G
SZCZECIŃSKIE Zakłady Terenowego 
Przemysłu Materiałów Budowlanych w 
Szczecinie przyjmą od zaraz inżyniera lub 
technika produkcji mat. budowlanych na  
stanowisko głównego technologa, pracow­
nika z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem ze znajomością księgowości na sta 
nowisko inwentaryzatora inwentaryzacji 
ciągłej, 1 maszynistkę, inżyniera lub tech

T E L E W IZ O R  „R e k o rd  
2”  sprzedam . K o łłą ta ­
ja  27 m 21. 6971-G

r o w e r  S p o rt „E s k a "  
sorzedam . M azu rska ?2 
m 6. 6973-G

A K O R D F O N  „W e ltm e i 
s te r”  96-basowy. no w y
sprzedam , A l.  B o ha te -
ró w  W arszaw y IOR m 
4. 6974-G

nika na stanowisko kierownika oraz tech 
nika na stanowisko st. mistrza do beto- 
niarni w  Goleniowie — istnieje możli­
wość zamieszkunia w mieszkaniu służbo­
wym, technika-ceramika na stanowisko 
mistrza produkcji w cegielni Błożyn k/Dęb 
na. Dla osoby samotnej istnieje możli­
wość zagwarantowania mieszkania. Zgło­
szenia przyjmuje dyrekcja przedsiębior­
stwa w Szczecinie przy ul. Pocztowej 
31/33, tel. 343-70 do dnia 10. IX . 62 r. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia w dy- 
rekcji. 4419-K

M OTOR OW ER  m a rk i 
„S im s o n ”  sorzedam . 
S targa rd , u l. M ieszczań­
ska 2. 6975-G Złom

z ł o t y
i srebrny

sku p u je

,-V F R łT A S ”  
Szczecin, u l. S laska 
n r  7. 6912-G

K O M P LE T  opon ( im -  
o o rt)  520x12 (do F ia ta  
600) sprzedam , te l. 
725-12. 6970-G

JA W Ę  CZ-175 po 2 000 
km  sprzedam , te l. 
463-39. 6977-G

M O T O C Y K L S H L  -  125
po rem on c ie . ta n io  

„sprzedam  w zg lę d n ie  za 
m ie n ię  na m o to ro w e r 
S im son lu b  Jawę. W ia ­
dom ość: Boh. W arszaw y 
103 m 6. 6979-G Prenumeruj„Kurier“W Y Ż Ł A  szesnastom ie- 
sięcznego, g la dko w lo se-

Bimrnm
N O T — W oj. Pol. 67 — czyn n y
od g. 12
T p p r  -  w o j,  Pol. 66 — „P o la  
w iaeze g ą b e k " g. 18, 20 — 
radź.

M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś re d n io ­
w ieczna sztuka pom orska, te -  
nesansowe s tro je  ks iążą t szcza 
ć iń sk ich  g . 9—15.
W A Ł Y  CH RO BR EGO 3 a rch eo 
lo g ia , w ys ta w y  m o rsk ie , p rz y  
ro d a  g. 9—15.

s iP im u .
M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY -  W o jc iech a 7.
I I I  K L IN IK A  C H IR U R G IC Z ­
N A  — P om orzany. 
P R Z Y C H O D N IA  i NT ER N JSTY- 
C Z N A  —  W o j. Po l. 72 -  2. 
18—22

wmnwm
NR . 3 — A l. P ia s tów  60 -  te ł. 
465-17
NR . 8 — R ooseye lta 58 — te l.
353-32

mmmm
PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I 1 
17.13 — p ro g ra m  d n ia , k ro *  

n ik a  szczecińska, 17.30 — w i­
d o w isko  insce n izo w a ne  „ L a to  
pana ra d cy ” , 18 — rozm ow a z  
p ro f. C e liną  B o b iń ską . 18.25 — 
te le tu rn ie j „K ó łk o  i  k rz y ż y k ” * 
18.55 — p ro g ram  p u b lic y s ty c z ­
n y  „C e n a ” , 19.30 — d z ie n n ik  
T V j 20 — w szechnica T V ;
„ T ru s t  m ózgów  o d po w iad a"*
20 30 — „Z ia rn k o  do z ia rh -  
k a ” , 20.50 — f i lm  w ł. — od la t
16 „ B ia ły  sze jk ” , 22.20 — DO­
BR AN O C .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 — te s t, f i lm  po i. „W r a k i” *
17 — d la  dz ie c i od 1. 8 „S pa ce r 
k iem , p rze z  be i liń s k ie  ZOO” , 
19.30 — spo rt, 19.50 — po zdro  
w ie n ia  te le w iz ji  d z ie c ięce j. 20
— sp o tka n ie  w  B e r lin ie ,  20.40
— prognoza po go dy , k ro n ik a ,
21 — „R o zm a ito śc i z  W il ly  
Schw abe” . 22 — „ P ro k u ra to r  
n ie  ma te ra z  g ło su ” , 22.30 — 
„ K r a j  bez s łońca...” , 23.10 — 
„J a z z " .

C ZW A R TE K

10.50 — g im n a s tyka  d la  w szy­
s tk ic h ; c ie k a w o s tk i, 14.30 — 
te s t; f i lm  „S n y  dz iec ięce ", 
17 _  w id o w is k o  d la  dz iec i' od 
la t  8 „C h cę  w szys tko  w ie­
dzieć”  (z  życ ia  dz iec i ra ­
dz ie ck ich ). 19.20 — film o w e  o- 
pó w ia d a n ie  „20. u cze ń". 19.40
— ty s ią c  w iad om ośc i T V , 19.50
— p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz ie  
c lęce j, 20 — ze św ia ta  m o to ry ­
zac ji, 20.25 — prognoza pogo 
dy . k ro n ik a , 21 — kom e d ia  
M ik lo s a  G ya fas : „P a n to fla rz ” * 
21.40 — „C z y  wesele je s t po­
w odem  do rozw od u?” . 22.10 — 
f i lm  D E F A  „S ie rp n io w a  m i­
ło ś ć ” .

W IA D O M O Ś C I: 16. 18.50, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 19.

SZC ZEC IN : -  16.05 — K w a ­
drans w spo m n ień . 16-20 — Spor 
to w e  rozm a ito śc i. 16.40 — „ U  
naszych sąsiadów ” . 17 — M u­
zyka  f i lm o w a . 17.30 — Prze­
g lą d  a k tu a ln o śc i W ybrzeża. 
17 50 — K o m e n ta rz  W . K a spro  
w ieża. 18 — „E r ra re  hu m a- 
nu m  est” . 18.50 — F e lie ton  J . 
M ich a lsk ieg o . 22.10 — Repor­
ta ż  „Z d e p ta n a  g ra n ica ” .

W A R S Z A W A : 13.45 — M elo­
d ie  na organach k in o w y c h . 
14 — K o n c e rt d la  w czasow i­
czów . 14.45 — „T e c h n ik a  na
co dz ień . 15 — Z  n a jp ię k n ie j­
szych op e re tek . 15 30 — D la  
dz ie c i: „M o n o g ra f ie  zw ie rzą t” . 
13.35 — „P o d  fa b ryczn ym  da­
chem ” . 19.30 — S łu cho w isko : 
„F o te l na au to s tra d z ie ” . 20.28 
— M u zyka  sym fon iczna . 21 — 
Z k ra ju  1 ze św ia ta . 21.40 — 
M u zyka  taneczna.

W AR SZO W  (V iñe ta) — „D a m a  
z p ie s k ie m " — radź.
K A M IE Ń  (Z d ro jo w e ) — , W rze 
s ień ta k  b y ło ”  — po i. 
C H O JN A  (Ju trze n ka ) — „R u ­
da J u lk a ”  — f r .
CHO SZC ZNO  (Z n icz) — „ D r u ­
g i cz ło w ie k ”  — po i.
D ĘB N O  (P rzed w io śn ie ) — .,Z!a 
m ana s trz a ła "  — U SA 
B A R L IN E K  (S to lica ) — ..K a r­
m a zyn ow y p ir a t ”  — U TA. 
G R Y F IC E  (C a p ito l)  — „ K r z y ­
żacy”  — po i.
G R Y F IN O  (G ry f)  — i,W  środ ­
ku  n o cy ”  — USA 
G O LE N IÓ W  (W is ła ) — „D w a j 
p a no w ie  „ N ”  — po i.
L IP IA N Y  (W iedza) — „J a k  za­
b ić  sta rsza p a n ią "  — ang. 
K A M IE Ń  (F re ga ta ) — „C z a r­
na C arm en”  — U SA.
ŁO B E Z  (Rega) — ..T y g ry s y  na 
p o k la d z 'e ”  — radź. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in )  
— „S pó źn ie n i p rze cho dn ie ” . 
N O W O G AR D  (O rze ł) — „L ig a  
dże n te lm e n ó w " — ang.
P LO TY  (Jedność) — „P ieśń  
p u rp u ro w e g o  k w ia tu ”  — 
szw edzki.
P Y R Z Y C E  (R o b o tn ik ) — -„Pod 
ry w a c z e " — f r .
RESKO (G w iazda) — „T ru d n e  
la ta ”  — w ł.
S T A R G A R D  (D a !)  — „ I  t v  ZO 
staniesz In d ia n in e m ”  — po i. 
Ś W IN O U JŚ C IE  (R ybak) - -  „V e  
ra  C ru z ”  — USA 
ŚW IN O U JŚ C IE  (P om o rza n in )— 
„ P ik n ik ”  — USA 
T R Z E B IA T Ó W  (M. Oko) — „O d  
A p e n in ó w  do A n d ó w ”  — w ł,  A
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Co zapowiada program 
mistrzostw w Belgradzie?

D O K Ł A D N IE  Z A  T Y D Z IE Ń  O GODZ. 15.00 W  
B E LG R A D Z IE  R O ZP O C ZN Ą  S IĘ L E K K O A T L E T Y C Z ­
N E M ISTR ZO S TW A  EU R O PY. Z A W O D Y  ROZEG R ANE 
Z O S T A N Ą  W  13 KO N K U R E N C JA C H  KO B IE C Y C H  I  25 
M Ę S K IC H . DO P O D Z IA ŁU  JES T W IĘC 114 M E D A L I, 
Z  CZEGO 39 Z D O B Ę D Ą  L E K K O A T L E T K I, A  75 M Ę Ż­
C Z Y Ź N I. P O P A TR ZM Y  N A  PR OG RAM  M ISTR ZO STW .

15-UETM
TALENT
z  G liw ic

J A K  W IAD O M O , spo tka ­
n ie  ju n io ró w  P o ls k i i  Wę­
g ie r  w  Z ie lo n e j Górze, za­
k o ń c z y ło  się w y n ik ie m  re 
m iso w ym  2:2. W y n ik  ten 
k rz y w d z i d ru żynę  po lską, 
k tó ra  m ia ła  w  ty m  m eczu 
dość w yra źną  przewagę. 
Szczegó lnie podoba ła się 
now oczesna, szybka g ra  a- 
ta k u , k tó ry  s tw a rza ł pod 
b ra m k ą  W ęgrów  w ie le  
g ro źn ych  s y tu a c ji. Z aw iod  
ła  n a to m ia s t ob ron a . Go­
ście w y ró w n a li na 20 sek. 
p rze d  zakończen iem  me­
czu.

R ew e la cy jn ie  w p ro s t g ra ł 
ś ro d k o w y  na p a s tn ik  b ia ło -  
cze rw on ych  — L u b a ń s k i 
(G KS G liw ic e ). D ob ra  
te c h n ik a , um ie ję tno ść  g ry  
zespo łow ej, ba rdzo dobre 
w a ru n k i fiz yczn e  i  p rzyg o 
to w a n ie  spra w n ośc io w e  — 
to  cechy tego 15-le tn iego 
p iłk a rz a , k tó ry  w y ra źn ie  
w y ró ż n ia ł się spośród 22 
a k to ró w  m eczu.

, PO __ I
pmurnw

W  A n g l i i  u ka za ły  s ię  w  
w y d a n iu  ks ią żko w ym
w sp o m n ie n ia  by łe go  czoło­
w ego te n is is ty  św ia ta  M i­
k e  Daviesa. M .in . pisze on 
o ho rre n d a ln ych  sum ach ja  
k ie  o t rz y m u ją  za w ys tęp y  
te n is iś c i... a m a to rzy . Da­
v ies  u t rz y m u je , że am a to ­
rz y  (m .in . w y m ie n ia  R o- 
sew a lla  i  O lm edo) o trzym u  
ją  za sw e s ta r ty  w ięce j 
n iż  p ro fe s jo n a ło w ie  z C y r­
k u  K ra m e ra ! I  ta k  n p . Da 
vies  pisze, iż  H oad, k tó ry  
w  ro k u  1957 w y g ra ł tu rn ie j 
W im b le do ńsk i, o t rz y m a ł od 
a n g ie ls k ie j fe d e ra c ji 300 
fu n tó w  i  o tw a r te  k o n to  w 
E u ro p ie  je d y n ie  za o b ie tn i 
cę s ta rtu  w  W im b le do n ie  
w  ro k u  na s tępnym .

W  e u ro p e js k im  f in a le  Pu 
ć h a ru  D av isa  Szw ecja , ja k  
■wiadomo, p o kon a ła  W ło­
c h y  4:1 co b y ło  sw ego ro ­
dza ju  sensacją. Po m eczu 
k tó r y  zosta ł -rozegrany w- 
B a astad , W łosi p ró b o w a li 
t łu m a czyć  sw o je ’ n ie po w o­
dzenia n ie w y g o d n y m i kw a  
te ra m i i  spe cy ficzną  kuch  
n ią . Je d y n ie  S iro la  n ie  na 
rze ka ł, ty m  ba rd z ie j iż  te  
m u  po pu la rn e m u  zaw odn i 
k o w i p rzyg o to w an o  w  ho­
te lu  w ie lk ą , ko lo ro w ą  po­
śc ie l na k tó re j spa l swego 
czasu k r ó l  G u s taw  V  m a­
ją c y , podo bn ie  ja k  W łoch 
ponad 190 cm  w zro s tu . 
s.Spalem po k ró le w s k u  — 
p o w ie d z ia ł S iro la  — ale 
g ra łe m  po  dz iadow sku. W y 
k rę ty  na n ic  się n ie  zda­
dzą...’?

♦  D E C Y ZJA

Sędzia Sądu N a jw yższe­
go, s tanu P e nsy lw an ia , M uś 
so M an . za rzą dz ił a b y  d ru ­
żyn a  ko s z y k ó w k i z C in 
c in a t t i  zm ie n iła  sw ą naz­
w ę — ..C ze rw o n i”  na inną. 
C zyżby o b a w ia ł sie. że ty  

. t u ł  w  gazecie — ..C ze rw on i 
g ro m ią  Y a nke sów ", w y w o ­
ła  pa n ikę  w  U SA?

♦  N A JD R O ŻS ZA  LÓ D 2

Na na jd roższe j ło d z i św ia 
ta  s ta r tu ją  au s tr ia ccy  w io  
ś larze. B a w ili on i os ta tn io  
w  N R F, gdzie k u p i l i  zna­
k o m itą  „ó se m kę ”  i  zam ie­
rz a li ją  p rzew ieźć przez 
g ra n ice  „ ro zp a rce lo w a n ą ”  
— każd y  zaw o d n ik  w z ią ł 
część łod z i. C e ln icy  n ie  da 
l i  sie je d n a k  na bra ć — w io  
ś la rze  m u s ie li zap łac ić  no r 
m a ln e  c ło  i  w ysoką  karę .

(ms)

■4 ŚRODA, 12 B M . P ie rw  
szym i zw yc ięzca m i zosta­
ną zapew ne rep re zen tan c i 
ZSRR. Z n a jd u ją ce  się w  
p ro g ra m ie  3 f in a ły  fa w o ­
ry z u ją  R os jan . N ie  w yd a ­
je  się p ra w dopodobne , b y  
p rze g ra li o n i rz u t k u la  ko 
b ie t. bieg na 10 k m  i  chód 
na 20 km . U w aga P o lakó w  
s ku p i się na e lim in a c ja c h  
i p ó łf in a ła c h  na 100 m , e- 
l im in a c ja c h  w  d y s k u  i  
t r ó j  skoku .

■4 C Z W A R T E K , 13 BM . 
W ie lka  szansa przed Pola­
k a m i, k tó rz y  na leżą do 
c z o łó w k i e u ro p e js k ie j w  
b iegu na 100 m  (F o ik , Z ie 
l iń s k i,  J ó śko w ia k ), w  tró j 
s k o k u  (S zm id t, M a lche r- 
czyk , Ja skó lsk i), w  dysku  
(P ią tk o w s k i)  o raz w  bie ­
gu na 100 m  ko b ie t (Cie­
p ła ). C ieka w e będą przed- 
b ie g i na  5 km .

w  biegach na 1 500 m  (Ba­
ra n ), 3 k m  z przeszkoda­
m i (K rz y s z k o w ia k , C hro­
m ik ) , w  rzu c ie  oszczepem 
(M a cho w in a , S id ło ).

B IE G N IE  Z IM N Y

■4 SO BO TA, 15 B M . O 
godz. 18.20 rozpoczn ie  się 
f in a ło w y  b ie g  na 5 km . L i 
c zym y , że w  d o b o ro w e j 
staw ce n ie  za b rakn ie  Po la 
kó w . Z resztą  g d y b y  Z im ­
n y  m ia ł odpaść w  e l im i­
na c jach , k to  b y  zd o b y ł m e 
dale? P ozosta łych  6 f in a ­
łó w  to :  ty c z k a , oszczep, 
800 m  o raz w  k o n k u re n ­
c ja ch  ko b ie t dysk , s ko k  
w  da l i  200 m . C zy fo rm a  
M a ch o w in y  (o s ta tn io  po­
na d  81 m ), K rze s iń sk ie j jes t 
u s tab ilizo w a na ?

P R A W D Z IW Y  F IN A Ł

■4 N IE D Z IE L A , 16 BM .
W  o s ta tn im  d n iu  m is t­
rzo s tw  le k k o a tle c i zdobędą 
ogółem  12 z ło ty c h  m edali. 
K o n k u re n c je  b iegow e, to :  
1 500 m , 3 k m  z przeszko­
da m i, 200 m m ężczyzn, m a 
ra to n , p ło tk i,  800 m  ko ­
b ie t i w s z y s tk ie  sz ta fe ty . 
W k o n k u re n c ja c h  te ch n icz  
n ych  — s ko k  w z w y ż  m ęż­
czyzn i  m ło t.

■4 P IĄ T E K . 14 B M . W 
ośm iu  f in a ła c h  zn a jd u ją ­
cych  się w  p ro g ra m ie , 
szanse P o la kó w  będą 
m nie jsze . W pra w d z ie  Sos- 
g ó rn ik  p o t r a f i ł  w yg ryw a ć  
ju ż  z lep szym i od siebie, 
a le  ob a j W ęgrzy i  L ip sn is  
(ZSRR), to  w ie lk a  klasa . 
Podobne zadan ie m a przed 
sobą K rzes iń ska w  skoku  
w  da l o raz pa ra  K o w a l­
sk i — B ade ńsk i na 400 m . 
O s ta tn i re k o rd  K o w a lsk ie ­
go — 46,0 je s t w ie lce  ob ie 
cu ją cy , a le  N iem cy  i  A n ­
g lic y  są og ó ln ie  ty p o w a n i 
na fo w o ry tó w .

L ic z y m y  w ię c  na „c z a r ­
nego k o n ia ” . In te re su ją co  
¿Spow iadają s ię  e lim in a c je

OTO C IE K A W S Z E  M O ­
M E N T Y  w y b ra n e  z p ro g ra  
m u. B e lg ra d  p rzyn ie s ie  za 
pew ne w ie le  n ie spodz ia­
n e k  i  re w e la c ji.  D la te go  
z og rom ną  n ie c ie rp liw o ­
ścią ocze ku je m y  m is t­
rzos tw . (S)

M ło d zi
piłkarze 
ŁKS Łódź
m is trzam i
Polski

W A R S Z A W A  P A P . W  W ar 
szaw ie rozegrane zosta ło  f i ­
na łow e  spo tka n ie  p iłk a rs k ie  
o t y tu ł  m is trz ;! P o ls k i ju ­
n io ró w . S p o tk a ły  się zespo 
ły  Ł K S  Łó dź  i  L e g ii W ar­
szawa. Zasłużone zw yc ię ­
s tw o od n ie ś li bardzo dobrze 
w yszko le n i te chn iczn ie  m ło  
d z i p iłk a rz e  L K S  1:0 (0:0).

Co
z lodowiskiem?

W IO S N Ą  R O ZE S ZŁA  się 
po  Szczecin ie p rzy je m n a  
d la  s y m p a ty k ó w  ły ż w ia r ­
s tw a  w iadom ość o  budo­
w ie  sztucznego lod o w iska . 
W edług w s tęp nych  in fo r ­
m a c ji b u do w a  o b ie k tu  
m ia ła  na s tą p ić  w  b łyska ­
w ic z n y m  te m p ie  i  ju ż  pod 
ko n ie c  b r . ły ż w ia rz e  m ie­
l i  się ś lizgać po  sztuczne j 
ta f l i.

O s ta tn io  o lo d o w is k u  c i 
cho. C zyżby  p ro je k ty  oka 
za ły  się n ie re a ln e?  P y ta ­
n ie  to  s k ie ro w a liś m y  do 
w icep rzę w . PM  R N  E. G a ł­
k i,  k tó ry  s ta ną ł na  czele 
społecznego k o m ite tu  budo 
w y  lod o w iska .

— Od sztucznego lo ­
do w iska  n ie  o d s tą p ili­
śm y. Okazało się je d ­
na k , że rea liza c ja  tego 
p ro je k tu  w ym ag;. w ię k  
szych w y s iłk ó w  i  n a ­
k ła d ó w . L o d o w isko  bę ­
dz iem y bu dow ać na 
k o rta c h  S K T  (p rzy  A l. 
W o jska  Po lskiego ). W 
c h w il i  obecne j zabezpie 
czarny ś ro d k i p o trze b ­
ne na te n  cel, m am y 
ju ż  za tw ie rd zon e  p ro ­
je k ty  i  p la n y . Prace 
rozpoczną -dę jes ion ią .

\  K L A S A  P IŁ K A R S K A

B u d o w la n i — s ta l 5:0, A r  
k o n ia  I I  — G ru n w a ld  2:2, 
S parta  — In a  6:4, G r y f  — 
S o kó ł 1:3, Rega — S o kó ł — 
p rze łożony.

T A B E L A :

1 O sadn ik 4:0 5:1
2 G ru n w a ld 3:1 7:2
3 In a 2:2 9:6
4 G ry f 2:2 6:3
s S okó ł 2:0 3:0
6 B u d o w la n i '2:2 5:5
7 S p arta 2:2 6:7
8 A rk o n ia  I I 1:3 2:7
9 Rega 0:2 0:2

10 S ta l H u ta 0:4 0:10

I  L IG A  JU N IO R Ó W

A rk o n ia  — W ia ru s  5:0, 
B łę k itn i — Ś w it 5:0, O dra  
— P io n ie r  4:1, O rze ł — Po­
goń 0:3.

T A B E L A :

1 B łę k itn i 4:0
2 A rk o n ia 4:0
3 O dra 4:0
4 Pogoń 2:2
5 O rzeł 0:2
6 W ia rus 0:2
7 P io n ie r 0:4
8 Ś w it 0:4
9 B u d o w la n i

10 C h ro b ry —

M ecz B u d o w la n i —  C hro  
b ry  p rze ło żon y  n a  te rm in
pó źn ie jszy.

<n)

Tu TOTO
T O T A L IZ A T O R  za w ia ­

dam ia , że w  k o n k u rs ie  T o ­
to -L o te k  s tw ie rdzo no :

2 ro zw iąza n ia  z 5 prem . 
w y g r . po  775 156 z ł, 108 rozw . 
z 5 z w y k ł. w y g r . po  14 354 
z ł, 5 946 rozw . z 4 z w y k ł, 
w y g r. po  391 z ł, 108 J94 
rozw . z 3 tr a f .  w y g r. po  21 
zł.

W  zak ła da ch  p iłk a rs k ic h  
s tw ie rd zo n o : 5 rozw iąza ń  z 
l l  t r a f .  w yg ra n e  po 27 978 
zł. 58 rozw iąza ń  z 10 tra f . 
w y g ra n e  po 2 411 zł.

G O ŚC IE czechos łow ac­
cy w  to w a rz y s tw ie  
K o n su la  G e ne ra lne go  
CSRS w  Szczecin ie 
E m ila  R A B Y S K I i je ­
go m a łż o n k i w z ię li u - 
d z ia ł w  uro czys tośc i 
p rze m ia m o w a n ia  p ra ­
cow n iczych  o g ró d kó w  
d z ia łk o w y c h  „S ło n e cz ­
n a ”  na „ Z la ta  P ra h a ” .

LE O N  K O N O P E I.K O
— prze w o dn iczący  W o j. 
Za rząd u  P raco w n iczych  
O g ró d kó w  D z ia łko w ych  
w  Szczecinie.

W województwie 
szczecińskim

♦  164 prywatne 
zakłady 
wytwórcze

❖  2772 rze­
mieślnicze 
punkty 
usługowe

NA TERENIE woje­
wództwa istnieją 164 
prywatne zakłady w y­
twórcze branży spożyw­
czej i budowłano-mine 
ralnej. Zakłady spożyw 
cze wyprodukowały w
1 półroczni towarów  
wartości 17 824 tys. zł.

Wytwórnie podległe 
Ogólnopolskiemu Zrze­
szeniu Prywatnego Prze 
mysłu Budowlanego i 
Mineralnego działalność 
swą opierają ostatnio 
głównie na usługach re ­
montowo -  budowla­

nych, na które istnieje 
duże zapotrzebowanie. 
Likwidacji ulegają nato 
miast zakłady preduku 
jące dotąd cegłę i  pu­
staki.

Rzemieślnicy indywi­
dualni prowadzą na te­
renie województwa
2 772 punkty, w  któryoh 
pracuje 4 988 osób. W 
pierwszym półroczu 
przybyło 150 nowych 
zakładów, ubyło nato­
miast 125.

Sprawy rzemiosła 
podnoszone przez rad­
nych na jednej z ostat­
nich sesji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej będą 
niebawem przedmiotem 
obrad Prezydium WRN.

(aż)

®  162253 drzewa owocowe 
@  218 629 krzewów 

jagodowych

BOGATE ŻNIWA
szczecińskich
działkowców

1 W R Z E Ś N IA  rozpoczę­
ł y  się w  c a łym  k r a ju  tr a ­
d y c y jn e  „ D N I  D Z IA Ł K O W  
C A ” . C e n tra ln e  u ro czys ­
to śc i z u d z ia łe m  gości z 
C zech os ło w a c ji, N R D  od ­
będą się w  n ie dz ie lę  w  
P o zna n iu . 4-osobowa de­
legac ja  gości i  CSRS z prze  
w od n iczą cym  czechosłow ac­
k ieg o  Z w ią z k u  O g ró dkó w  
D z ia łko w ych  p . V A C L A - 
V E M  K O V A N D Ą  p rz y ­
b y ła  w c z o ra j do  Szczeci­
na i  u cze s tn iczy ła  w  
o tw a rc iu  w y s ta w y  d o ro b ­
k u  d z ia łk o w ic z ó w  szcze­
c iń sk ich  w  D om u K u l tu ­
r y  Z Z K . W  godz inach po ­
p o łu d n io w y c h  goście cze­
cho s łow a ccy  w z ię l i  ud z ia ł 
w  p rze m ia n o w a n iu  P raco w  
n iczych  O g ró dkó w  D z ia ł­
k o w y c h  „S ło n e czn a ”  na 
„ Z L A T A  P R A H A ” .

W ZO R E M  la t  ub ie g łych  
z o k a z ji „ D N I  D Z IA Ł ­
K O W C A ”  o d b y w a ją  się w e
----- y s tk ic h  m ia s ta ch  1
----- S teczkach naszego w o ­
je w ó d z tw a  w y s ta w y  p lo ­
n ó w  w yh o d o w a n y c h  w  
o g ró d ka ch : ow o ców , w a ­
rz y w  i  k w ia tó w . D elega­
c je  d z ia łk o w c ó w  od w ie ­
dza ją  u rzę d y , In s ty tu c je  
i  z a k ła d y  p ra cy , ob da ro­
w u ją c  p rze d s ta w ic ie li spo 
łeczeństw a w ią z a n k a m i 

k w ia tó w . N ie  zapom n iano 
także o szp ita lach , D o­
m ach R en c is ty  i  D ziecka , 
dokąd  za w ę d ro w a ły  ko ­
sze z o w o cam i i  w a rz y w a ­
m i.

J A K  in fo rm u je  przew ód 
n iczą cy  W o j. Za rząd u  P ra  
cow n iczych  O g ró d kó w  
D z ia łk o w y c h  L e o n  K O N O - 
P E L K O , Szczecin je s t je ­
d y n y m  m ia ste m  w  k ra ju  
p o s iad a ją cym  ta k  duży

are a ł o g ró d kó w  d z ia łk o ­
w y c h  — 520 ha, podczas 
g d y  ca łe  w o je w ó d z tw o  ma
720 ha . U ch w a lą  P re zyd iu m  
W R N  z 25 l ip c a  a re a ł 
o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h  po 
w ię k s z o n y  zostan ie  w  b ie ­
żące j 5-la tce  o dalsze 255 
ha, w  ty m , w  sam ym  Szcze 
c in ie  o 100 ha. J a k  do­
tąd , na dz ia łka ch  gospo­
d a rzy  13 563 ro d z in  p ra ­
cow n iczych. D o rob ek  d z ia ł 
ko w ic z ó w  je s t bo g a ty : 
162 253 d rze w  ow o cow ych 
i  218 629 k rze w ó w  jag od o­
w y c h , n ie  licząc  s z k la rn i, 
o ra n ż e rii i u p ra w  w a rzyw  
n ych . w b r. now e te re n y  
zosta ły  zagospodarow ane 
m . In. przez e le k tro w n ię  
„S Z C Z E C IN ’ ? 1 SFM  „ J U ­
N A K " .

F o to : W . C IE Ś L A K  
T E K S T : (a)

Liczym y
dziury

M IEJSKIE  Przedsię­
biorstwo Robót Drogo­
wych kontynuuje k ła ­
dzenie tzw. dywanika 
asfaltowego na Al. Jed­
ności Narodowej. Nam 
jednak nie podoba się 
te robota. Nie zdążono 
posunąć się zbyt dale­
ko w  pracy, a już w  
świeżo położonym „dy­
waniku” wybiera się 
całe „place” dla położe­
nia łat. W  efekcie bę­
dzie tam więcej łat, a- 
niżeli samego „dywani­
ka”. Prócz tego wiele 
wątpliwości nasuwa pro 
blematyczna gładkość 
powierzchni asfaltu i. 
sposób jego położenia. 
Jeżeli mają tam być ta 
kie same wertepy i nie 
równości jak uprzed­
nio, to po co ta cała 
praca ?

Spod ziewamy się, że 
dyrekcja MPRD wyja­
śni nasze wątpliwości.

(wit)

Brak apteki 
w Zdrojach

B R A K  a p te k i w  Z d ro ­
ja c h  je s t od la t  u tra p ie ­
n ie m  m ie szkań ców  te j 
d z ie ln icy . N a jb liższe  a p te k i 
z n a jd u ją  się d o p ie ro  w  
D ąb iu  i  P o d ju cha ch . T y m ­
czasem w  p la na ch  in w e s ty  
c y jn y c h  budow ę a p te k i w 
Z d ro ja c h  p rz e w id u je  się 
do p ie ro  w  d ru g ie j p ię c io ­
la tce , t j .  po  1965 r.

Swego czasu w  Z d ro ­
ja c h  u s iło w a n o  zo rg an izo ­
w ać p u n k t  ap teczny w  je d  
n y m  z  b u d y n k ó w  n a  te re  
n ie  d z ie ln ic y . Jednakże 
e ksp e rtyza  w y k lu c z y ła  tę  
m oż liw o ść , ze w zg lę du  na 
za g rzyb ien ie  m u ró w .

Z  b ra k u  inn eg o , b a r­
dz ie j odpo w ied n ieg o  po­
m ieszczen ia, Z a rząd  A p te k  
p ro p o n o w a ł o tw a rc ie  p u n k  
tu  aptecznego z le ka m i 
g o to w y m i w  P rzych o d n i 
L e k a rs k ie j. N e g a tyw n a  od 
po w ied ź  k ie ro w n ic tw a  P rzy  
cho dn i w  Z d ro ja c h  s to r ­
pe do w ała  te  p la n y . Przesz 
kod ą  m ia ł b yć  b ra k  po ­
m ieszczen ia o ra z  b ra k  
chętnego p ra c o w n ik a  S łuż­
b y  Z d ro w ia . N ie m n ie j trze  
ba do łożyć  w s zys tk ich  sta 
ra ń  b y  p u n k t te n  z lo ka lizo  
w ać w  p rzych o d n i, cho­
c iażby w  gab inec ie  zab ie­
go w ym . C hodzi p rzecież o 
to , ażeby p rz y n a jm n ie j 
is tn ia ła  m ożliw o ść zrea lizo 
w a n ia  re ce p t na  le k i go to ­
w e. (H Ł)

OKRÜTCE

29 U B . M . na p rzys ta n ­
k u  tra m w a jo w y m  zna lezio 
no pieczęć ze zna k iem  K T . 
Zgubę odebrać m ożna w  
D zia le  S p ra w  B y to w y c h  
S tud en tów , O siedle A ka de­
m ick ie , B oh. W arszaw y 55, 
b lo k  30. p o kó j 0084.

1 B M . na ła w ce  p rz y  A l. 
N iep od le g ło śc i zna leziono 
da m sk i pa raso l. Odebrać 
m ożna w  Z ak ła d z ie  Ener­
g e tyczn ym , K u  S ło ńcu 34 
u p. W and y  Sobczak.

ŁADNE K W IA T K I

W BUDYNKU przy ul. Żaglom 
by 24, w kwietniu br. przeproś 
wadzano remont, ale do dziś je*  
szcze ną podwórzu pozostał gruz, 
którego nie ma kto wywieźć.

— Gruz zasłonił nam okna od 
piwnicy —  piszą lokatorzy. —* 
Mało tego, wyobraź sobie „Ku* 
lierku”, zagląda nawet przez 
okna do mieszkań.

ADM i  Komitet Blokowy przy* 
rzekali, że się go uprzątnie. Tym­
czasem wrzesień za pasem, a na 
gruzie zaczynają kwitnąć kwiat­
ki.

Wstydzimy się za niesłowny 
ADM  i za górę gruzu, która nie­
dyskretnie zagląda do okien.

Czy to jednak coś pomoże?, 
Ano, zobaczymy. (JAW.)

D om /
m o i£ i

KU 1 ARY

„Pan“ kierowca
TEGOROCZNE lato nie sprzy*  

jato wczasowiczom, a niebo.czę­
ściej zachmurzone, aniżeli sio*  
neczne, roniło często gęsto kroko 
dyle łzy nad dolą nieszczęsnychi 
urlopowiczów. Najwygodniejsze 
połączenie Rewala z resztą cy* 
wilizowanego świata —  to auto­
bus PKS. Dlatego też korzysta­
jących z jego usług pasażeróui, 
jest zawsze w  Rewalu sporo. Do­
dać tu jeszcze należy, że Rewal 
jest końcowym, lub też jak  kto 
woli, początkowym przystan­
kiem.

29 sierpnia ok. godz. 14.45i dó 
stojącego na przystanku autobu­
su MA-5905 podeszła grupa pod­
różnych z zamiarem zajęcia 
miejsc. Padał już wówczas silny 
deszcz, a wiaty, czy innego ro*  
dzaju poczekalni w  Rewalu nie 
ma. Kierowca zabronił jednak 
wsiadania, twierdząc, że „nale­
żało siedzieć w  domu”, a on mu-  
si sprzątnąć autobus i  obecność 
pasażerów byłaby mu w tym za- 
wadą. Nie przeszkodziło mu jed* 
nok w parę minut potem wpu­
ścić kilku osób do wnętrza, które 
jak się wkrótce w ogólnoautobu- 
sowej dyskusji okazało, były jego, 
lub też konduktora krewnymi, 
znajomymi czy powinowatymi.

DESZCZ padał, a nawet lał bez 
przerwy, osób chcących skorzy­
stać z tego środka komunikacji 
przybywało, a kierowca usilnie 
sprzątał autobus. Kandydaci na 
pasażerów, zwłaszcza ci z mały­
mi dziećmi na ręku dawali wyraz 
swemu oburzeniu, dobijali się da 
zamkniętych drzwi —  kierowca 
był jednak nieugięty. Sezam zo* 
stal otwarty o godz. 15.10, a cze­
kający dowiedzieli się, że zrobio­
ne im  i  tak uprzejmość, „gdyż 
przepisy mówią o wpuszczaniu 
pasażerów dopiero na 10 minut 
przed odjazdem". Autobus miał, 
odjechać o godz. 15.25.

M OŻNA sobie wyobrazić wy* 
9ląd pasażerów i  wygląd auto­
busu, gdy wtargnięto do niego 
po deszczowej kwarantannie. Po­
nieważ w  rejonie Gryfic takie 
„dowcipy” zdarzają się dość czę­
sto, prosimy dyrekcję PKS tu 
Szczecinie o podanie nam nazwi*  
ska kierowcy (który prócz tego 
był niezwykle ordynarny w sto*  
sunku do pasażerów) oraz o po-  
informowanie nas jakie zostały 
powzięte kroki dla uniknięcia 
na przyszłość podobnych eksce­
sów. (W IT )

O DPOW IEDZI REDAKCJI

K ry s ty n a  K O N O N  i  M ic h a lin a  BRO 
D O W S K A . W y d z ia ł S p ra w  L o k a lo ­
w y c h  Prez. M R N , w  od po w ied z i na 
naszą in te rw e n c ję  in fo rm u je , że w o ­
bec n ie  z łoże n ia  p rze z  Pan ie  no­
w y c h  w n io s k ó w  o m ie szkan ia  w  
Latach 1962—1965 p rz y d z ia ł m ie s z k a j 
n ie  m oże na s tą p ić  .



X  M uza  od „kuchni“

MILIONY
na roziró j ir^iirórni

- ZŁOTÓWKI
na budowę kin
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S Y S T E M A T Y C Z N IE  
R O Z W IJ A M Y  B A Z Ę  
T E C H N IC Z N Ą  N A S ZE J 
K IN E M A T O G R A F II.

DO 1965 R. P O W A Ż ­
N E J  R O Z B U D O W IE  I  
M O D E R N IZ A C J I U LE G  
N Ą  T R Z Y  W Y TW O R ­
N IE  F IL M Ó W  F A B U ­
L A R N Y C H : Ł Ó D Z K A , 
W R O C Ł A W S K A  I  OŚ­
R O D E K  W A R S Z A W ­
S K I. K O S Z T E M  P R Z E  
S Z Ł O  170 M L N . Z Ł . 
B Ę D Z IE M Y  W TE D Y  
M C G L I P R O D U K O W A Ć  
35 F IL M Ó W  R O C ZN IE . 
O TO  K I L K A  SZC ZE* 
G O Ł O W :

W FF w  Lodzi otrzy­
m a nowy budynek pro­
dukcyjny, sale i  pra­
cownie. Za kilka lat 
przeobrazi się w  w y­
twórnię wyposażoną w  
najnowocześniejsze o- 
siągnięcia światowej 
techniki filmowej. Wy­
twórnia wrocławska 
wzbogaci się o nowe la  
bóratorium obróbki taś 
my, drugą halę zdjęcio­
w ą, w  ośrodku warszaw 
skim rozbudowany zo­
stanie budynek dźwię­
ku, powstanie hala zdję 
ciówa dla telewizji.

D o 1965 r .  p rze w id z ia ­
n e  są jeszcze in n i 
in w e s ty c je  d la  k in e ­
m a to g ra f ii.  W ybud ow a­

n y  zostan ie  n o w y  gm ach 
d la  Z a k ła d ó w  W y tw ó r­
czych K o p ii  F ilm o w y c h  
w  Ł o d z i, m agazyn d la  
C e n tra li W y n a jm u  F i l­
m ó w , now a h a la  p ro d u k  
c y jr ia  m « w y tw ó r n i • 
sp rzę tu  f i lm o w e g o  w  
W arszaw ie , rozb u d o w a ­

n y  ró w n ie ż  będz ie  ośro­
de k  usług f i lm o w y c h  i 
re k la m y  k in o w e j o ra z  in  
s ty tu t  te ch n iczn y  k in e ­
m a to g ra f ii,  k tó ry  ca łk o ­
w ic ie  p o k ry je  w te d y  na 
sze zap o trze bo w an ie  na 
taśm ę m agne tyczną .

CIESZĄ tego rodzaju 
Wiadomości. Nasza k i­
nematografia już w nie­
dalekiej przyszłości z 
kopciuszka przeobrazi 
się w dość posażną pan 
mę. Ale wywołują też 
¡niepokój, obawy; Wraz z 
rozwojem bazy technicz 
lnej dla potrzeb filmu, 
permanentnym wzros­

tem ilości produkowa­
nych filmów fabular­
nych i krótkometrażo- 
Wych — nie rozwija się 
proporcjolnalnie sieć 
kin.

W  1960 r . m ie liś m y  3 219 
K in  pa ńs tw o w ych . W  u -  
b ię g ly m  ro k u  oddano do 
u ż y tk u  ty lk o  10 n o w ych  
o b ie k tó w , do  koń ca  1963 r.

k ra ju .
N a jg o rz e j pod ty m  w zglę 

dem  p rze d s ta w ia  się sy­
tu a c ja  w  Ło d z i, L u b lin ie  
(w ra z  z w o je w ó d z tw a m i), 
P o zna n iu  1 K ra k o w ie . Na 
J 000 m ie szkańców  p rzyp a ­
da ta m  śred n io  13 m ie jsc  
w  k in a ch . . P a m ię ta jm y  
ró w n ie ż  o  k a ta s tro fa ln e j 
w p ro s t s y tu a c ji w  tzw . 
Po lsce  p o w ia to w e j: w  1'3 
m ie jscow ośc i w ie js k ic h  
Jcrąju b r a k ’ od po w ied n ich  
Sal k in o w ych .

O BUDOW IE nowych 
przybytków X  Muzy de 
cydują od kilku la! ra ­
dy narodowe. Systema­
tycznie skąpią pienię­
dzy na ten cel. ’Rozumie 
my: władze terenowe 
muSza troszczyć się o 
zaspokojenie szeregu In 
nych równie pilnych po 
trzeb swoich mieszkań­
ców — na przykład mie 
szkaniowych. Chodzi 
jednak o zachowanie 
pewnej rozsądnej pro­
porcji. W przeciwnym 
wypadku, upowszechnię 
nie filmu .— na czym 
nam tak bardzo zależy 
•— nieprędko wyjdzie 
poza sferę pięknych za 
mierzeń. Miliony zło­
tych wydane na nowe 
inwestycje dla kinema­
tografii. przyniosą nie­
współmiernie małe do 
możliwości, korzyści 
społeczne. )>’

(E-L-i i

NA
EKSPORT!

ZA K ŁA D Y  POR­
CELANY w Ćmielo­
wie. produkują ną 
eksport. Istnieją od 
roku 1790. Obecnie 
trwa generalna prze 
budowa zakładu, któ 
ra zostanie zakończa 
na w roku przysz­
łym.

Między innymi to 
zakładach „Ćmie­
lów” buduje się po 
raz pierwszy w  Pols 
ce całkowicie wyko­
nane w kraju piece 
do wypalania porce 
lany. Około 35 proc. 
produkcji zakładów 
przeznaczone jest na 
eksport głównie do 
Kanady, Turcji, Nor­
wegii, Anglii, Islan­
dii, Holandii, Au­
strii, Belgii, ZSRR, 
Jugosławii, Włoch i 
Grecji,

W eksporcie prze­
ważają zastawy sto 
lewe i  serwisy do 
czarnej kawy oraz 
drobna galanteria.

NA ZDJĘCIU: 
„Meksykańczyk na 
koniu” znalazł się w 
grupie eksponatów 
wystawianych przez 
„Ćmielów” na Jesień 
nych Międzynarodo­
wych Targach Lip­
skich.

(CAF  — foto 
Matuszewski)

W rocław ska

PANTOMIMA
podbija świat

PO „Mazowszu” i  „Śląsku" wrocławska 
PANTO M IM A staje się naszym trźecim 
zespołem artystycznym, o który zaczynają 
ubiegać się zachodni imprésario. Ostatnie 
wy stępy P ANTO M IM Y w Paryżu przy­
sporzyły dalszej sławy temu młodemu ze­
społowi, a francuscy krytycy nie szczędzili 
superlatywów.

NA ZDJĘCIU: fragment skeczu panto- 
mimicznego „RENDEZ-VOUS” w reżyserii 
Henryka TOMASZEWSKIEGO.

(Foto St. ARCZYNSKI)

Z
„ Z A G Ł O B A ”

z DOLINY 
SŁOŃCA

■ cocktail super

APEWNE kapryśnej aurze 
'dzięczam przeczytanie 
czasie ostatniego urlo-

pu powieści Hemingwaya pt. „ZA  
RZEKĘ W  C IEŃ DRZEW ”, w  
świetnym jak  zawsze tłumaczeniu 
Bronisława Zielińskiego.

Śledząc krótką, wenecką przy­
godę głównej postaci tej książki 
—  amerykańskiego pułkownika Ry­
szarda Cantwella, z trudem tylko 
poddawałem się sugestii twierdze­
nia, wyrażonego przez wielu bio­
grafów, że w  różnych postaciach 
dzieł i arcydzieł pisarza utrwalo­
nych zostało wiele prawdziwych 
cech, skłonności i osobistych prze­
żyć autora. Skoro jednak znawcy 
przedmiotu tak twierdzą —  to nie 
ulegaj wątpliwości, że sympatyczny 
„M r Papa”, obok wielu innych 
duchowych i fizycznych zalet, mu 
siał mieć głowę na miarę Imć 
pana Zagłoby.

Z pobieżnego obliczenia wynika, 
że w  czasie niespełna siedmiu go­
dzin, spędzonych w grodzie świę­
tego Marka — płk Cantwell po­
tra fił wypić około dwóch litrów  
wódki i tyleż mniej _ więcej wyso­
ko gatunkowego wina. A więc 
znacznie więcej niż młody, zako­
chany partyzant Robert Jordan 
z powieści „Komu bije dzwon” •— 
gustujący zasadniczo tylko w  je­
dnym gatunku wódki, doskonałej 
whisky Bourbon, i inaczej niż 
Jake Barnes —  z „Słońce też wscho 
dzi”, który z zapałem i tempera­
mentem neofity zakonu Bachusa 
pił co popadło...

Wracając do Cantwella, warto 
zwrócić uwagę na poglądy, opi­
nie i sądy, wyrażone między jed­
nym a drugim kieliszkiem. Na­
turalnie z niejednym zdaniem mo­
żna by polemizować, ale nie o to 
tu chodzi.

O K O ŁO  G O D Z IN Y  16.30 — p iją c  k ie ­
lis ze k  d ż in u  G o rd on a : „N ie  znam  ró w ­
n ie  m a rn e j i  nę dzne j postac i. A !e  cz ło ­
w ie k , z k tó ry m  go w  m y ś li p o ró w n u ję , 
n ig d y  n ie  p o s ta w ił w szys tk ie g o  na je d ­
ną k a r tę  i  n ie  poszedł na w o jn ę  — 
p o lc z a s  gd y  G a b r ie le  d ’ A n n u n z io  *)(...) 
p rze ch o d z ił w  s łu żb ie  w o js k o w e j przez 
ro z m a ite  b ro n ie , ta k  ja k  prze cho dz ił 
z ob jęć  je d n e j k o b ie ty  do d ru g ie j” .

OKOŁO G O D ZIN Y  16,50 — po 
szklance wytrawnego, podwójne­
go M artin i (mieszanka dżinu i wy­
trawnego wermutu):

„ I ;  ja k  m i Bóg m iły ,  m a m y  ic h  spo­
ro . S m u tn ych , zad u fan ych  w  sob ie, 
p rz e k a rm io n y c h  i  n ie po dc ią g n ię tych ... 
A ’ e m a m y  także i  d o b ry c h ” . (C h ara k te - 
ry s ty k a  ż o łn ie rz y  a m e ryka ń sk ich ).

G O DZINA 17.10 —  po szklance 
wytrawnego, podwójnego M artini:

GO DZINA 17.30 — między jed­
nym a drugim łykiem bardzo wy­
trawnego, podwójnego M artin i:

„S ta ra m  się zawsze b y ć  s p ra w ie d liw y , 
a le  jes te m  sz o rs tk i i b ru ta ln y ,  i to  
n a w e t n ie  d la  o b ro n y  przed p o d liz y ­
w an iem  się p rze ło żo n ym  czy ś w ia tu ” .

G O DZINA 17.45 —  dżin z wodą 
sodową:

..Są naszym  p o te n c ja ln y m  w ro g ie m . 
W ię c  ja k o  ż o łn ie rz  go tó w  jes tem  z n i ­
m i w a lczyć . A le  lu b ię  ich  ba rdzo i n ie  
znam  lu d z i w spa n ia lszych , an i podob- 
nie.iszych do  nâs” . (O dp ow ied ź na p y ­
ta n ie  o s to sun ku  do  R osjan).

G O DZINA 18.00 — cocktail „Mont 
gomery” (mieszanka dżinu i wer­
mutu w  oroporcji 15/1).

GO DZINA 18.20 —  jak  wyżej:

„D a n te  b y ł  jeszcze je d n y m  v ie u x  
eon **). T o  znaczy ja k o  cz ło w ie k . N ie
ja k o  n isa rz ” .

GODZINA 18.40 — jeszcze jeden

{.H iszp ań sk i to  tw a rd y  Język —  cza­
sa m i tw a rd szy  ód kaczana k u k u ry d z y . 
A le  m ożna w  n im  p o w ied z ie ć  to ,  co 
się chce, i  ta k  ażeby u t k w iło  w  pa­
m ię c i” .

cocktail „Montgomery”,

G O DZINA 19.00 ■
„Montgomery” :

„ N ie  byw a m  s m u tn y , b ie d y  p ra cu ję . 
M uszę m yś le ć  zan ad to  u s iln ie , żeby 
m i m og ło  b y ć  s m u tn o " .

G O DZINA 20.00 —  w_ czasie 
! po spożyciu kolacji —  pół flasz­
ki wytrawnego wina „Capri bian-

„H o m a r  osiąga pe łn ię  razem  z ks ię ­
życem . — K ie d y  n ie  m a ks iężyca , n ie  
w a r to  go je ść ” .

G O DZINA 20.35 —  pół flaszki 
włoskiego wina „Valpolicelle”:

„ M o n ty ”  b y ł ta k im  ty p e m , k tó ry  
m u s ia ł m ie ć  przew agę p ię tna śc ie  do je d ­
nego. żeby ruszyć , a i  w te d y  rusza ł za 
późno” . (M o w a  o m arsza łku  M o n tg o ­
m e ry ).

G O DZINA 21.10 —  pół flaszki 
szampana „Roederer Brut 42”:

- „K s ią ż k i piszą goście, k tó rz y  są 
w ra ż l iw i,  tro ch ę  p o m y le n i i  zach ow a li 
żyw e, p ie rw sze w sp o m n ie n ia  ze sw e­
go d n ia  b i tw y  a lb o  trzech d n i czy na­
w e t cz te rech. T e k s ią ż k i są .d ob re , 
a le  m ogą b y ć  n u dn e  dla  kogoś, k to  
ta m  b y ł.  In n i  znów  piszą, żeby czym  
prę dze j za ro b ić  na w o jn ie , w  k tó re j 
n ig d y  n ie  w a lc z y li.  T o  są c i, co p rzy ­
le c ie li szybko z p o w ro te m , żeby p rz y -  
r ie ś ć  w ia d o m o śc i. T e  w iad om ośc i są 
n ie  ba rdzo  ścis łe. A le  ta m c i zaraz z n i­
m i p rz y b ie g li. Z a w o d o w i p isarze , m a­
ją c y  za ję c ia , k tó re  n ie  po zw a la ją  im  
się b ić , p is a li o  w a lce , k tó re j n ie  rozu ­
m ie l i,  ta k  ja k b y  ta m  b y l i .  N ie  w iem , 
pod ja k ą  ka te g o r ię  g rze chu to  podpa­
d a ".

G O DZINA 21.40 —  pół flaszki
szampana tej samej marki.

GODZINA 22.30 —  pół flaszki
szampana „Perrier-Jouet”. W od­
powiedzi na pytanie: „Masz coś 
przeciwko czołgom?”

„ T a k  — p rz e c iw k o  w iększośc i ty c h ,
k tó rz y  w  n ich  siedzą. T o  ro b i z lud ? i 
b ru ta l i ,  co je s t p ie rw szym  k ro k ie m  do 
tch ó rzo s tw a : m am  na m y ś li p ra w d z iw e  
tch ó rzo s tw o . M oże te ż  je s t :tro c h ę
sk o m p lik o w a n e  przez k la u s tro fo b ię ” .*** )

Przyznaję, że nie. jestem w pełni 
przekonany, czy rację mają ci, 
którzy utożsamiają Ernesta He­
mingwaya z jeso bohaterami. M u­
siałby mieć nie byle jąka głowę, 
abv nrzy takiej ilości wypitego al­
koholu móc zachować jasność 
umysłu. Jeśli tak —  to chapeaux 
bas.

HENRYK KARCZEWSKT

*) P isa rz w ło s k i.
** )  O b e lżyw e ok re ś le n ie  fra n c u s k ie . 

M n ie j w ię ce j ty le  co — s ta ry  du reń .

***) Lek przed zamknięciem.

NOWY SEZON

W F ILH A R M O N II

NA  konferencji prasowej dyr. 
Józef Wiłkomirski w związku 
z nadchodzącym sezonem zapo­
znał nas z blaskami i  cieniami 
gospodarki Filharmonii Szczecin-  
skiej. Zacznijmy od blasków.

Systematyczny rozwój naszej 
orkiestry symfonicznej pozwala 
na przyśpieszenie projektowane­
go pierwotnie dopiero na rok 
1964/5 wyjazdu Filharmonii 
Szczecińskiej do stolicy, gdzie 
wystąpi już 12 i  13 października 
br. w  reprezentacyjnej sali F il­
harmonii Narodowej z koncer­
tem, złożonym z IV  Symfonii 
Czajkowskiego, oraz „H AR NA-  
SI" i  „UW ERTURY SYM FONICZ  
KEJ” Szymanowskiego, pod dy­
rekcją Józefa Wiłkomirskiego. 
Występ w F ILH A R M O N II NA­
RODOWEJ jest niewątpliwie za­
szczytnym wyróżnieniem szcze­
cińskiej orkiestry, jak również, 
udział w FESTIW ALU M U ZY K I 
WSPÓŁCZESNEJ, organizowa­
nym w Bydgoszczy wiosną 1963 
roku, gdzie wystąpią tylko trzy 
orkiestry symfoniczne: Filharmo­
nii Narodowej z Warszawy, F il­
harmonii Pomorskiej z Bydgosz­
czy oraz Filharmonii Szczeciń­
skiej. Na Festiwal Bydgoski, Fil­
harmonia nasza przygotuje b. in­
teresujący repertuar, mianówlcia 
prawykonanie U Symfonii Koffe-  
ra, jednego z pierwszych pol­
skich dodekafonistów, który ju t  
y^zed 30 laty uprawiał ten ro­
dzaj muzyki (symfonia ta dopie­
ro niedawno została odszukana).

T e  d w a  h o n o ro w e  w y ja z d y  —» 
to  n ie ja k o  „ fa s a d a " d z ia ła ln o śc i 
naszej F ilh a rm o n ii.  A  w  Szczeci­
n ie ?  G łów n e  a kc e n ty  tego roczne­
go re p e rtu a ru , to :  c iąg  da lszy 
„R o k u  S zym an ow skie go” , k tó ry  
to  c y k l k o n c e rtó w  zakończony 
będz ie  w  g ru d n iu  b r . w ie lk im  
p ro g ram em  z udz ia łem  c h ó ru  Po­
l i te c h n ik i Szczec ińsk ie j. Poza 
ty m  — w  z w ią z k u  z roczn icą  u ro  
dż in  Debussy’ego i ś m ie rc i R ave - 
Ia — cz te ry  k o n c e r ty  pośw ięcone 
tw ó rczo śc i ty c h  k o m p o zy to ró w . Z  
in n y c h  c iekaw szych p o z y c ji w y -  
(P ien ić , trze b a  s y m fo n ię  w y b itn e ­
go, w spó łczesnego ko m p o zy to ra  
a m e ryka ń sk ie g o  Varese o raz tr a ­
g iczną s y m fo n ię  Schönberga 
„O c a la ły  z  W a rsza w y ".

■i
Gdy chodzi o solistów wy­
stąpią m. in. w Szczecinie: wy­
bitny pianista meksykański 
BLOCH, śpiewaczki murzyńskie 
BLACKUM i ARRAYO, a z pol­
skich R. SMENDZIANKA, B. 
HESSE-BUKOWSKA, H. CZER- 
NY-STEFAŃSKA, W. W IŁKO ­
MIRSKA, B. SOKORSKA. 
Dodajmy, że w  dalszym ciągu —» 
mimo pewnych trudności —  kon­
tynuowane będą koncerty 
szkolne.

Tyle o blaskach. O cieniach 
mówiono raczej dyskretnie. 
Wspomnijmy tylko, że ograniczo­
ny budżet nie pozwala nadążać 
etatami za rozwojem orkiestry, 
poza tym  — że wciąż jeszcze nie 
możemy się doczekać remontu 
sali Filharmonii. Podobno nastą­
pi on wreszcie latem' 1963 r■

A czas już najwyższy!

PLON FESTIW ALU

MALARSTWA

ZAKOŃCZONY 31 sierpnia 
I  Festiwal Malarstwa Współ­
czesnego był niewątpliwie wy­
darzeniem dużej wagi w ogól­
nopolskim życiu artystycznym. 
Większa niż kiedykolwiek doko­
nana ilość zakupów świadczy też 
niewątpliwie o rosnącej popular­
ności współczesnego malarstwa. 
Dodajmy, że na ogólną ilość 40 
ybrazów zakupionych przez Min. 
Kultury, 8 jest dziełem artystów 
szczecińskich.

Poza ty m  w ś ró d  10 p ra c  zaku­
p io n y c h  przez S toczn ię Szczeciń­

ską, zna laz ły  się o b ra zy  szczeciń 
sk ich  a r ty s tó w : M iro s ła w a  P u r-  
czy risk ie go  (g ra fik a  „K U R IE R A ’ 
S Z C Z E C IŃ S K IE G O ” ) i  H e n ry k a  
N aruszew icza , a w śró d  18 zaku ­
p io n y c h  przez P 2 M  ró w n ie ż  2 
o b razy  szczecińskich a r ty s tó w : 
Jo a n n y  S p ych a lsk ie j i  A n d rze ja  
Z yw ick ie g o .

11 wyróżnień Prezydium WRN  
dla artystów biorących udział w 
Festiwalu, połączonych jest z na­
grodami pieniężnymi, każda w 
wysokości ok. 4 tys. zł.

DODAJMY, że z wystawy 
szczecińskiej grafiki w Klubie 
„13 M U Z” (ogółem 17 prać) Wy­
dział'K u ltu ry  PMRN zakupił 7, 
a Wydział Kultury P.WRN — 6 
prac. j ( i )

Ł


